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FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW
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Rolnicza Drukarnia
i Księgarnia Nakładowa

S p ó łk a  z  o . p .

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 24 — Telefon 23-65

Drukarnia— [b e iig ra f ja - ln tn l ig a to rn ia — Księgarnia
wykonuje

D r u k i m a s o w e  dla przemysłu i handlu jak: prospekty, broszury, sprawo­
zdania, formularze, koperty publikacje reklam i t. p. D r u k i a r t y s t y c z n e  
jak: dyplomy, plakaty, zaproszenia, uwiadomienia, etykiety i t. p. —  
O p a k o w a n ia  papierowe na wszelkie cele przemysłowe i handlowe, pudełka 
tutki, woreczki i t. p — I n t r o l ig a t o r s k ie  prace tak masowe (broszury, 
sprawozdania, książki), jak artystyczne (oprawa albumów, dzieł biblj. i t. p.)

Wydawnictwo tygodnika „PORADNIK GOSPODARSKI" Organ Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu 
najpoczytniejsze pismo rolnicze. Doskonały organ ogłoszeniowy dla pism zainteresowanych w rolnictwie.

POPIERAJCIE
Przemysł Krajowy

kupując jedynie

Polskie farby drukarskie
które są conajmniej tak dobre jak zagra­
niczne a przytem

znaczn ie tańsze

Uznane jako wyborne wyroby Farby Polskiej w Poznaniu

HURTOWNIA DRUKARSKA
U LIC A  M A S Z T A L A R S K A  8 -  TELEFO N  25-55
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Problemy gospodarcze 
przemysłu graficznego

v.
K o n t r o l a  z u ż y c i a  p a p i e r u .

P ow strzym yw anie i w yszukiw anie dróg do­
p ływ u przy rów noczesnem  ogran iczan iu  ko­
sztam i ogóLnemi pow odow anego odpływ u, oto 
zadan ie  doby obecnej, obowiązek nałożony 
w;s póle z es nem i w a ru n k am i by tow an ia  i egzy­
stencji. W ykazaliśm y  już, że zracjonalizow ana 
k o n tro la  pracy, n ie  u jm u jąc  zau fan ia  do k ie ­
row nic tw a i personelu , w  trak c ie  skróconego 
d n ia  roboczego ok aza ła  się n iezbędną koniecz­
n o śc ią  i że przy jej pom ocy przenieść zdołam y 
w ciągu ro k u  obrachunkow ego n a  konto  ak tyw  
pow ażniejszą pozycję, k tó ra  dotychczas niepo­
strzeżenie przeciskała  się n a  konto  s tra t, zw ię­
ksza jąc  system atyczn ie  pasyw a.

D la dokończenia tem a tu  o ile chodzi o dział 
techniczny , pozostańm y jeszcze n ad a l przez 
chw ilę w  zakładzie sam ym  i pod w skazan iem  
rów nych  p rzesłanek  zbadajm y sum iennie, czy 
je s t  u  n as  w szystko w  porządku  pod względem  
k o n tro li m aterja łó w  surow cow ych przeznaczo­
nych  do przeróbki, szczególnie zaś w odniesien iu  
do pap ieru , jako  pow ażnych przez zak łady  g ra ­
ficzne m agazynow anych  w artości.

W iem y, że k ażd y  w łaściciel czy k ierow nik  
d ru k a rn i, w rażliw y  ten  dział jak im  jest m ag a­
zyn pap ieru , złoży w ręce m ożliw ie najbardziej 
zaufanej osoby, w iem y, że n a  w ypadek  ank ie ty  
o trzym alibyśm y przew ażnie odpowiedź: „u m nie 
w szystko w porządku", w iem y rów nież, że „d ru ­
kow an iu"  m a k u la tu ry  i popełn ian iu  n a jró żn ie j­
szych „om yłek" w  p rak ty ce  życia graficznego 
z u p e ł n i e  n ik t  zapobiec n ie zdoła, jednakże

m ożem y zapobiec ze sk u tk iem  podb ieran iu  do­
datkow em u i szafow aniu  d la  p okryc ia  „om yłek" 
tym  m aterja łem  b e z w i e d z y  zw ierzchniej 
w ładzy a  to stanow ić  będzie now y d la  n ie jed ­
nego p lus i n a  ten  te m a t dorzucim y dziś jeszcze 
k ilk a  o dośw iadczenie opartych  uw ag.

W  przedsięb io rstw ach  m niejszych, gdzie go­
spodarzy  się w ięcej „z rę k i do ust"  i dysponuje 
m niejszem i zapasam i, sam ow olne szafarstw o 
n a  długo u trzym ać się n ie  zdoła, gdyż pow stałe 
b rak i, n ie  m ające uzasadnionego p okryc ia  n ie­
tru d n o  stw ierdzić. W  zak ładach  g raficznych  
w iększych rozm iarów  sp raw a  p rzed staw ia  się 
inaczej i tu ta j  nadużyciom , by bez w iedzy k ie­
row nic tw a dodatkow o p ap ie ru  w ydać nie było 
m ożna, zapobiec zdoła jedynie celowo u ję ta  
k o n tro la  pap ieru . Nie u leg a  w ątp liw ości, że 
w w iększem  -przedsiębiorstwie k o n tro la  m ag a­
zynu p ap ieru  is tn ie je  a  n aw e t każdy  zaw ia­
dowca m agazynów  gotów  przysięgać, iż  jego in ­
d y w id u aln y  system  k o n tro li je s t n iezaw odny 
i najlepszy. Czy jednakże każdej chw ili i w fcażr 
dym  w ypadku  z dok ładnością  będzie m ógł po­
dać s tan  tego lu b  innego g a tu n k u  pap ieru , to 
wobec w szędzie n iem al zachodzących dodatków , 
p rzydatków  i zw rotów  n ap o tk a łb y  n iew ątp liw ie  
n a  tru d n o śc i i trzebaby  rozpoczynać ro z rach u ­
nek  od d a ty  w pływ u danej- dostaw y a i wówczas 
n ie zawsze zdoła się osiągnąć pożądany  rezu lta t.

K on tro la  m agazynu  — podobnie jak  p racy  
w ychodzić w in n a  bezpośrednio z b iu ra  zak ładu  
a zorganizow ać należy ją  m ożliw ie w sposób 
n a jp rostszy . G ospodarka k a r tk o w a  w w ielu  
p rzedsięb io rstw ach  je s t powodem  n iesnasek  
i u d ręk i i w  n ie jed n y ch  w y p ad k ach  zarzuconą 
została. Celową a p ro s tą  w sto sow aniu  kon­
tro li p ap ie ru  przeprow adzić m ożna w sposób 
n astęp u jący : Zaw iadow ca m agazynu  doręcza
dysponentow i lub  przez- niego w skazanem u 
u rzędn ikow i b iu row em u ze w szystk ich  n a  sk ła ­
dzie znajdu jących  się ga tu n k ó w  p ap ie ru  po 
jednym  arkuszu , k tó re  sk ład a  się . m niejw ięcej 
do fo rm atu  k w arto  w zględnie folio. Na praw ej 
połowie a rk u sza  od góry, w edług ra c h u n k u  w y­
p isu je  się : g a tu n ek  pap ieru , dostaw cę, datę  
w pływ u dostaw cy, cenę zakupu , liczbę d o s ta r­
czonych arkuszy , -rozm iar arkuszy , w agę itd . 
W  ciągu przeróbki w m iarę  w ykonanych  zleceń, 
dysponent bezpośrednio n a  danych ark u szach  
rob i k ró tk ie , w ażne adno tac je  swoich spostrze­
żeń co -do w artości użytkowej- lub w ad odnoś­
nego g a tu n k u  pap ieru .

P-rzypuś-ćmy, że m agazyn obejm uje 65 po­
szczególnych g a tu n k ó w  -papieru a  w edług  gatun - 
kowości i pok rew ieństw a ułożym y je w 12 od­
rębnych  k las. T ak  ugrupow ane p ap iery  w k ła ­
d am y  do 12 odrębnych teczek, lepiej jeszcze 
um ieścić je w  kartona-ch z, ru ch o m ą śc ian k ą  
czołową do o tw ieran ia . R ozgraniczam y tym  
sposobem  w szelkie g a tu n k i pap ierów  kan ce la ­
ry jnych , listow ych, m aszynow ych, gazetow ych,
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dziełowych, prospektow ych, ilu stracy jn y ch  
i kredow ych, gum ow anych, kartonów , bristo li, 
pap ierów  chrom ow ych, okładkow ych, p rzebitko­
wych itd. Zależnie od potrzeby zastosow ać 
m ożna m niej lub  więcej kartonów  a także  i po­
dział n a  k la sy  przeprow adzić m ożna w m iarę 
w łasnych  potrzeb. Po tak iem  uporządkow aniu , 
n a  k tó re  czas potrzebny znaleźć się w inien, 
o trzym uje każdy  g a tu n ek  p ap ie ru  bieżący n u ­
m er porządkow y, k tó ry  zatrzym uje już  stale, 
w ypisu je się go dołem  w praw ym  n aro żn ik u  a r ­
kusza m ożliw ie ołów kiem  kolorow ym  i rozpo­
czynając od 1 pudełka . M ożna także num ery  
porządkow e połączyć d la  lepszej o rjen tac ji z n u ­
m erem  p udełka  n. p. 3/1. 28/VI itd. N um ery  w y­
b rakow ane lub  k tó ry ch  z biegiem  czasu się nie 
prow adzi, pozostają o tw arte . Poniżej podajem y 
wzór k a r ty  rozrachunkow ej, w form acie k a rto ­
teki. K artę rozrachunkow ą przyczepia się spi­
naczem  z lewego n a ro żn ik a  do każdego ark u sza  
i ja k  w yn ika  ze w zoru, zaw ie ra ją  one rów nież 
w szelkie szczegóły odnoszące się do danego g a­
tu n k u  pap ieru . K ażdy w pływ  i w ypływ  w inien 
być sum ienn ie zap isany , szczegóły zaś przenosi 
się z to rebk i obiegowej doręczanej d ru k a rn i do 
każdego zlecenia. D okładne w yliczenie ilości 
zapotrzebow anych ark u szy  za ła tw ia  uprzednio  
dysponen t z dodatk iem  przew idzianym  n a  m a­
k u la tu rę . Z aw iadow ca m agazynu  przed w yda­
n iem  p ap ie ru  bad a  zgodność, co sam o już chroni 
przed om yłkam i.

D ysponent ja k  w spom nieliśm y, oznacza do 
każdego zlecenia n a  torebce obiegowej g a tu n ek  
pap ieru , podaje ilość zapotrzebow anych ark u szy

Przemysł graficzny, wydawniczy i papierniczy 
w republikańskiej Hiszpanji

P rz e m y ś l g ra fic z n y , zespo lony  n a jś c iś le j z ży ­
c iem  ip o lity c z n e m  i gospodarczem  k r a ju  i  n a ro d u , 
odczuw a na  s w y m  o rg a n iz m ie  w p ły w  p o m y ś ln y  lu b  
s z k o d liw y  w s z e lk ic h  w a h a ń  i p rze ob rażeń  a prasa, 
ja k o  ś ro d e k  u ra b ia n ia  o p in j i  spo łecznej, w  m o m e n ­
ta c h  ja k ic h k o lw ie k  w a lk  spo łe cznych  i p rz e w ro tó w  
u s t ro ju  pa ń s tw o w e g o  zac iągana  je s t w  s i ln e j m ie ­
rze do w s p ó łd z ia ła n ia  p ro  i c o n tra  ś c ie ra ją c y c h  się 
p rz e k o n a ń . Ś w ie ż y m  tego w  h is to r j i  ś w ia ta  dow o­
dem  je s t H is z p a n ja , gdz ie  po opuszczen iu  g ra n ic  
p rzez  do tychczasow ego w ładcę  m o n a rch is tyczn e g o , 
na po d ło żu  p rz e ję c ia  n o w e j, re p u b lik a ń s k ie j fo rm y  
rz ą d ó w  rozp ę ta n a  zos ta ła  w  o s ta tn ic h  m ie s iąca ch  
w a lk a  na śm ie rć  i życ ie  m ię d z y  s k ra jn e m i le w ic o - 
w e m i s tro n n ic tw a m i obok p rz e z o rn e j n a ra z ie  i c i­
c h e j k o n t ra k c ji s fer, k tó re  przez d łu g ie  w ie k i rz ą ­
d z iły  k ra je m  i p e łn y m  te m p e ra m e n tu  poryw czego 
n a ro d e m  h is z p a ń s k im .

P rz e w ró t p o lity c z n y  w  H is z p a n ji,  ja k  tego je ­
s te śm y  ś w ia d k a m i, w y w a r ł d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  
u g ru n to w a n ie  się w a ru n k ó w  ro z w o jo w y c h  p rz e m y ­
s łu  g ra ficzne go , w y m a g a ją c  od ca łe j p ra s y  k ra jo w e j 
bez w zg lę d u  na. ten den c ję  n o w e j zu p e łn ie  o r je n ta c ji.  
Ze s fe r h iszp a ń sk ie g o  p rz e m y s łu  pa p ie rn iczeg o  in ­
fo rm u ją .  .że n ie k tó re  fa b ry k i p ro d u k u ją c e  zw łaszcza 
.pap ie r ga ze tow y n ie  są w  m ożnośc i opanow ać w p ły ­
w a ją c y c h  z leceń p rz e ra s ta ją c y c h  ic h  zdo lność w y ­
tw o rz ą  te m b a rd z ie j, że p rze ka zyw a n e  są k ró tk o te r ­
m inowo.. C e lem  w yko n a n ia , w ięc  zleceń, sp ro w a ­
d z a ją  w iększe  p a r t je  p a p ie ru  gaze tow ego z N o rw e ­
g i i ,  z a d o w a la ją c  się n ie z n a c z n y m  ty lk o  zysk ie m .

.N iek tó re  d z ie n n ik i p rze de w szys tk iem . o te n d e n ­
c j i  p ro rzą d o w e j, w  tem p ie  a m e ry k a ń e k ie m  p o t ro i ły

Kartka rozrachunkowa do papieru Nr. 15/111.
Gatunek: Papier ilustracyjny

Form at 59 X  61 W aga: 42 kg
Cena zakupu: 100 kg 180 zł, 1000 arkuszy zł 75,60

W pływ dnia 17. VIII. 31 Ilość arkuszy: 35 000

S t a n : Ilość
ark. W y d a n o : Ilość

ark.

17. VIII. 31....................... 35 000 Dnia 5. IX. 31. na katalog
5. IX. 31. . . • .............. 12 500 F-y ,,Praga~Oświęoim“
Stan 5. IX. 31.................. 22 50u torebka obiegowa 146 12 500

i dołącza wzór fo rm atu . P rzy  ta k  u jętej kon tro li 
m agazynu  nie m ogą zachodzić w ypadki, by za­
w iadow ca m agazynu  w o sta tn im  m om encie 
ośw iadczył, że tego lub owego g a tu n k u  p ap ieru  
n iem a na składzie, bowiem  wówczas ap a ra t 
kon tro ln y  n ie  byłby w porządku  i zachodziłby 
błąd, k tó ry  n a ty ch m ias t należałoby  zbadać.

Z aw iadow ca m agazynu  prow adzi na  rów ­
nych k a r ta c h  rozrachunkow ych, z dok ładną 
identycznie o rgan izacją  osobną k arto tek ę  n a  
sposób wyżej podany. Z apiski swoje przy  w y­
d aw an iu  p ap ie ru  przenosi on także na k a r ty  
rozrachunkow e w edług to rebk i obiegowej. D la 
stw ierdzenia zgodności, zaleca się od czasu do 
czasu zrobić próbę przez porów nanie k a r t b iu ­
row ych z k a r ta m i k a rto te k i m agazynow ej. Za­
znaczyć jeszcze trzeba, że w sk ładn icy  w szystkie 
g a tu n k i pap ieru  o trzy m u ją  n a  k a rtce  przy lep io­
nej w  regale  dan y  n u m er porządkow y oraz na-

swe n a k ła d y , w zra s ta ją ce  n a d a l n ie p o m ie rn ie  i zu ­
ż y tk o w a ły  w sze lke i zalpasy p a p ie ru . 'Szczególna ż y ­
w o tn ość  p a n u je  w  p rze m yś le  g ra fic z n y m  K a ta lo n ii,  
g d y ż  p ra s a  ta m te js z a  p o w o ln ie  p rze is tacza  się i w y ­
chodz ić  poczyna w  ję z y k u  k a ta lo ń s k im . W  Ig u a la d a  
,p o w s ta ł .now y d z ie n n ik  pod ty tu łe m  „D ia r io  de Ig u -  
ą la d a  i d ru k o w a n y  je s t w  ję z y k u  k a ta lo ń s k im . 
W  T e ru e l p o w o ła n o  do życ ia  ró w n ie ż  n o w y  dz ie n ­
n ik  p ro rz ą d o w y  pod ty tu łe m  „R e p u b lic a “ . R arce- 
lo ń s k i d z ie n n ik  p o ra n n y  „ E l  D i lu v io “  s fu z jo n o w a ł 
się z ga ze tą  w ie c z o rn ą  „E l N o tic ie ro  U :n ive rsa l“ , b y  
te c h n ic z n ie  opanow ać w y k o n a n ie  n a  czas og rom n ie  
i  n iesp odz iew an ie  zw ię kszo n y  n a k ła d . —  N a js ta rs z y  
d z ie n n ik  m a d ry c k i „H e ra ld  ode M a d r id "  ro zsze rzy ł 
.znacznie sw o je  z a k ła d y  g ra fic z n e , b y  zw iększyć  w y ­
d a jność  p ra c y  i  m óc po do łać  w z ro s to w i n a k ła d u . 
W  m ia s ta c h  c e n tra ln y c h , a także  na p ro w in c ji p o ­
w s ta ły  liczne  g a ze ty  red ag ow a ne  w  d u c h u  r e p u b li­
k a ń s k im . 'P rasa k o n s e rw a ty w n a  i k a to lic k a  z n a j­
d u je  się w  s ta d ju m  re o rg a n iz a c ji.  Don Juan  Ig n a - 
cio de Tena, g łó w n y  d y re k to r  n a jw iększe go  h is z p a ń ­
skiego' d z ie n n ik a  „A . R. 'C.“  u s tą p ił z za jm ow anego  
p rzez dłuig ie la ta  s ta n o w iska , oska rża  sie  go bo­
w iem , że s to ją c  w  b l is k ic h  s to su n ka ch  z a b d yko w a - 
,nym  obecnie k ró le m  A lfo n s e m  X I I I ,  w  m y ś l jego 
.w skazań  w p ły w a ł za p o ś re d n ic tw e m  poczytnego' p i ­
sm a na u ra b ia n ie  o p in j i  p u b lic z n e j w  d u c h u  w ro ­
g im  d la  ru c h u  re p u b lik a ń s k ie g o . —  R zą d  k a ta ło ń -  
.ski zw a n y  G e n e ra lid a d  w y d a w a ć  ipoczął w ła s n y  
d z ie n n ik  u rzę d o w y  n a tu ra ln ie  w  ję z y k u  k a ta lo ń -  
.sk im . W  M a d ry c ie  p o w s ta ło  w y d a w n ic tw o  nowego 
.czasopism a „iR evis ta  de Tabacos". W  p rzem yśle i w y ­
d a w n ic z y m  u ja w n ia  się we w s z e lk ic h  k ie ru n k a c h  
w zm o żon y ru ch , co w p ły w a  w ie lce  k o rz y s tn ie  n a  
s tan  z a tru d n ie n ia  w  g ra fice .
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zwę u sta lone przy k lasy fik ac ji i ug ru p o w an iu  
pap ieru . Z biegiem  czasu sk ładnicę zreorgan i­
zować m ożna w edług kolejności g a tunków  p a­
p ieru , co wielce u ła tw ia  orjen tację  i p racę 
w  m agazynie.

Z aw iadow ca m agazynu doręcza d ru k a rn i 
p ap ie r dokładnie odliczony, co odbiorca p o tw ier­
dza n a  torebce obiegowej.

T ak  zorganizow ana k o n tro la  chroni przed 
sam ow olne m szafarstw em  pap ieru , s ta je  się 
skutecznym  w spółczynnikiem  przezornego ob­
chodzenia się podczas d ru k u  z drogiem  m a- 
te rja łem  jak im  jes t p ap ie r i zapobiega n iejednej 
lekkom yśln ie spow odow anej stracie , którą, 
w  b ra k u  k o n tro li nie tru d n o  zatrzeć.

Przeciw pisowni małemi literami
W  p o s z u k iw a n iu  za „n o w o ś c ia m i"  la n s u je  się 

n ie je d n o k ro tn ie  n iedorzecznośc i, k tó re  w  dz ied z in ie  
i św iec ie  m o d y  i  je j zm ie nn ośc i k a p ry s ó w  osta tecz­
nie  uchodzą, a choć n ie  z d o ła ją  sob ie u to ro w a ć  d ro g i, 
n ik t  się te m  z b y tn io  n ie  ip rze jm u je . -Z n a jd u ją  -się je d ­
na kże  a m a to rzy , k tó rz y  w  ró w n e m  ja k  w yże j dąże­
n iu  i g o n itw ie  za n o w a to rs tw e m  w p ro w a d z ić  zam ie ­
rz a ją  n o w y  sposób n . p. czy ta n ia , ta k  z w a n y  p a te n ­
to w a n y  sys tem  „z w ro tn y " ,  a ostatn io- tw ó rc y  „m o d y "  
w  p is o w n i poprzez w sze lk ie  zasady  g ra m a tyczne  
p rz y s z li 'do p rz e k o n a n ia , że m ia s t  -g łow ić się n ie je d ­
n o k ro tn ie  na d  p is a n ie m  s łó w  du-żemi, to zn ó w  m a ­
łem i. - lite ra m i, w  obecnym  okres ie  ogólnego- postępu , 
ra c jo n a liz a c ji i u lepszeń  w  k ie ru n k u  u ła tw ie n ia  
p ra cy , m ożn a  p rzec ież  w  p is o w n i w y g o d n ie j, p ra k ­
ty c z n ie j i ła tw ie j z a ła tw ić  i  w y ra z ić  w szystko- m a ­
łe m i . lite ra m i, b o w ie m  w  konw ersac ji-; w  w y m o w ie  
zgł-ose-k też n ie  ro z ró ż n ia m y  du żych  i -m ałych g łosek

Pod w p ły w e m  ty c h  p rz e ja w ó w  ro z b u d o w y  s ta ­
ry c h  i tw o rz e n ia  lic z n y c h  nowy-ch z a k ła d ó w  g ra ­
f ic z n y c h , w zm ó g ł się w  H is z p a n ji znacznie p o p y t 
n a  m aszyn y  d ru k a rs k ie  oraz w sze lk ie  techn iczne  
u rz ą d z e n ia  g ra ficzn e , do kąd  też p rz e m y s ł s p e c ja li­
z o w a n y  ty c h  d z ie d z in  n. p. n ie m ie c k i s k ie ro w a ł 
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  eksp an syw ną , zach o w u ją c  je d n a k  
wobec n ie p o k o ju  i n ie -sk ry s ta liz o w a n y c h  jeszcze s to­
s u n k ó w  w  do s taw a ch  p e w n ą  ostrożność. M im o  po ­
zo rn ie  ta k  ś w ie tn ie  p rz e d s ta w ia ją c e j się k o n iu n k ­
tu r y  ro z w o jo w e j w  p rze m yś le  g ra fic z n y m , k tó re j 
w  ś w ie tle  o g ó ln o --św ia to w e j: d e p re s ji w sp ó łzaw o - 
d o w cy  in n y c h  k ra jó w  g o to w i H isz ipa n ji pozazd ro ­
ścić, n ie  b ra k  ta m  pośród  w y b itn y c h  zna w có w  i  fa ­
cho w có w  g ło s ó w  p e sym is ty c z n y c h , p rz e s trz e g a ją ­
cych  p rzed  z b y tn ie m  od d a w a n ie m  się  n a d z ie i na  
p rzysz łość  n a jb liż s z ą . I  ta k  zna n y  po w a żny  m a ­
d ry c k i w yd a w ca  D on Jua n  P a lac ios  w y ra ż a  w  p i ­
śm ie  fa ch o w e m  p rz e ko n a n ie , że ro k  b ieżący  w  os ta ­
teczn ym  re z u lta c ie  w y p a d n ie  gospodarczo ba rdzo  
n ie k o rz y s tn ie , co n a  s tan ie  z a tru d n ie n ia  w  p rz e m y ­
śle g ra f ic z n y m  odb ić  się m-oże ła tw o  n ie p o m y ś ln ie . 
D ru g i, ró w n ie ż  ba rdzo  po w a żny  w y d a w c a  m a d ry c k i 
Jose Bla-ss, w yn a la zca  no w e j m e tod y  re p ro d u k c y j­
ne j, s tw ie rdza , że w iększość d ru k a rń  h is z p a ń s k ic h , 
n ie  w y k lu c z a ją c  z a k ła d ó w  w  s to łe cznych  m ia s ta c h  
źle je s t a d m in is tro w a n ą , p o n ie w a ż  k ie ro w n ic y  n ie  
d o ro ś li p rze w a żn ie  s w o je m u  zad an iu . W  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  do ty c h  tw ie rd z e ń , w  s p ra w o z d a n iu  n a j­
w iększego h iszp a ń sk ie g o  ko n c e rn u  pa p ie rn icze g o  
P ap e ie ra  E sp a n o la  w  B ilb a o , do k tó re g o  na leżą 
c z te ry  du żych  ro z m ia ró w  z a k ła d y  g ra fic z n e  czy ta m y  
m ię d zy  in n e m i, że r o k  o b ra c h u n k o w y  1930 u k o ń c z y ł 
s ię i pod k a ż d y m  w zg lęd em  ba rdzo  k o rz y s tn ie , czego 
dowodem ,, że -ich d ru k a rn ie  p rz e ro b iły  ogółem  
3143 285 k ilo g ra m ó w  -papieru ró ż n y c h  g a tu n k ó w  
a  o b ró t ic h  w y n o s ił 6  800 000 pesetów .

a  m ożem y doskona le  się z rozu m ieć  i po ro zu m ie ć  —  
bez b łę d ó w . N a  cóż w ięc  zby te czny  ba la s t, w e rs a lik i 
w  .a lfabec ie , ipocóż lu d z i -dręczyć p is o w n ią  g ra m a ­
tyczną , b a ra n  m a ły  czy duży  pozostan ie  zawsze ba- 
r a n e m . . .  A  jfednak m im o  b ra k u  w sze lk ie go  lo g ic z ­
nego u za sa d n ie n ia , z n a le ź li się tu  i  ów dz ie  n a ś la ­
d o w cy  i zw o le n n ic y , k tó rz y  n o w a to rs tw o  p is o w n i 
wszystkiego- i bez w y ją tk u  m a łe m i l i te r a m i ja k o  
z w o le n n ic y  „p o s tę p u " poczę li n a ś la dow ać  i w p ro w a ­
dzać w  życie. — 'N aw e t in s ty tu c je  g ra fic z n e  te j m ia r y  
ja k  T e c h n ik u m  M ase ra  w  L ip s k u  w y d a ło  ostatni-o- 
szereg m o d n ych  d ru k ó w  akcyd e n so w ych  jedno- i  k i l -  
k u b a rw n ych ,, w, k tó ry c h  w e rs a lik i jako- p rze ży te k  
w y e lim in o w a n o ' a w s z y s tk ie  s łow a, obo ję tne  czy im ię  
lu b  n a z w is k o  w ła ś c ic ie la , rozpoczyna  się od  m a le j 
l i te r y .  —  D z iw ić  s ię  te d y , że i w  P o z n a n iu  z n a la z ł się 
„p o s tę p o w y " m is trz  m a la rs k i czy fa b ry k a n t  szy ld ó w  
k u p ie c k ic h , ik tó ry  n ie  p o z w o li!  się ub iec in n y m  i  ja k o  
p ie rw s z y  d o s ta rc z y ł w  s ta ry m  g ro dz ie  P rz e m y s ła w a  
n o w y  szy ld  f irm o w y ,, no w e j aptece ip rzy  27. G ru d n ia , 
w  no w e j p is o w n i —  ro zp oczyn a ją c  nazw ę  „a p te k a "  
m a łą  l i te rą ,  w ie le  to n o w e j aptece n ie  zaszkodz iło , 
a n i s ta ła  się on a  przez to n in ie js z ą . . .  —  S p ra w a  p i ­
sow n i w szys tk ie go  m a łe m i li te ra m i!  n a b y ła  „s łu s z ­
nego" rozg ło su  i z a jm u ją  s ię  ju ż  n ią  także- w  k r a ju  
re k o rd ó w  w  A m e ry c e  i  to  k u  c h lu b ie  i d u m ie  w y n a ­
la z c y  n o w a to rs tw a . —  O tóż p e w ie n  p o w a ż n ie js z y  
d z ie n n ik a rz -g ra f ik  w y d a l o te j „n o w o ś c i"  w  g ra fic z - 
nern  p iś m ie  „  fa c h o w e m  „P r in te rs  J u k "  na s tę p u ją cą  
o p in ję : „!W  sp ra w ie  ogłoszeń, p ro je k to w a n y c h - p rzez  
g ra fik ó w -p ro p a g a n d y s tó w  a w  k tó ry c h  zu p e łn ie  w y ­
e lim in o w a n o  w e rs a lik i a n a w e t ma p o c z ą tk u  zda n ia  
i w  im io n a c h  w ła s n y c h  s to s u je  się małe. lite ry ,, 
s tw ie rd z a m , żei m-odę tę ;nile m ogę uznać  ja k o  s k u ­
teczne j w  re-k lam ie  o d d z ia łu ją c ą  -od sposobu -dotych­
czasowego. D ru k  ta k i czyta- s ię  znaczn ie  t ru d n ie j,  
b ra k  d la  o ka  p u n k tó w  w y p o c z y n k o w y c h  i . ca łość 
m ia s t w a b ić  oko i  p rzyc iąg ać , n u ż y  je  a c z y te ln ik a  
zniechęca. —  Do czego -w łaśc iw ie  z m ie rz a  a u to r  tego-

Z u w a g i, że c z y te ln ic tw o  'ks iążek stosunkow o- 
■słabo j-e-st w  H is z p a n ji ro zw in ię te : a  tem sam em  
i k s ię g a rs tw o , n o w y  rz ą d  z a in ic jo w a ł c e lo w ą  a k c ję  
p ro p a g a n d o w ą  d la  zw ię ksze n ia  z b y tu  ks ią ż e k . W e ­
d łu g  o p u b lik o w a n e j, przez „C ron ist-a  de C orreos" 
.s ta ty s ty k i,  -było do tychczas w  całe ji H is z p a n ji, -około 
.300 k s ię g a rń  i w  te j lic z b ie  p rze w a żn a  część s k ła d ó w  
pap ieru ,, które- z b y te m  k s ią ż e k  t r u d n i ły  s ię  ty lk o  
uboczn ie lu b  do da tko w o . K s ię g a rń  w  ca le m  tego 
s ło w a  zna czen iu  -spec ja lizow anych  będzie  ta m  w  ca­
ły m  k ra ju - za led w ie  p ię ćd z ie s ią t. W  ty m  celu- za­
m ie rz a  s ię  w p ro w a d z ić  w  n a jb liż s z y m  czasie k io s k i 
k s ię g a rs k ie  na  u rzędach  pocz tow ych , k tó r y  to  p ro ­
je k t  p rz y ję to  powszechnie, b a rdzo  p rz y c h y ln ie . R ó w ­
n ie ż  je dn o  z n a jw ię k s z y c h  -p rze ds ię b io rs tw  w y d a w ­
n ic z y c h  z w ró c iło  się do w ła d z  k o m p e te n tn y c h  
,z u s iln ą  p rośbą  o p rz y z n a n ie  zezw o le n ia  n a  sprze­
daż k s ią ż e k  w  h a n d la c h  ty to n iu ,  k tó ry  to- m e m o r ia ł 
dozna n ieza w o d n ie  p rz y c h y ln e g o  z a ła tw ie n ia . W  ten  
sposób n a s tą p iło b y  w  k r ó tk im  czasie znaczne 
u s p ra w n ie n ie  o rg a n iz a c ji z b y tu  ks ią żek .

A  te raz  jeszcze s łó w  k i lk a  ą  h is p a ń s k im  p rze ­
m yś le  p a p ie rn ic z y m . Pomimo-, że w y ró b  p a p ie ru  
z D a lek ieg o  W sch o d u  p rz e n ie s io n y  zos ta ł p rzez H i-  
szpanję, do  E u ro p y , n ie  ro z w in ą ł się -on ta m  w  o k re ­
sie w sp ó łcze snym  do tego s to p n ia  ja k  w  ś ro d ko ­
w y c h  i p ó łn o c n y c h  k ra ja c h  e u ro p e js k ic h , choć p rz y ­
znać trzeba , że- w  s to s u n k u  do n o rm a ln y c h , p o trze b  
,r y n k u  h iszp a ń sk ie g o  je s t on dość dobrze ro z w i­
n ię ty . W e d łu g  u rzę do w e j s ta ty s ty k i,  ta m te js z y  
p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  ro z d z ie la  s ię  n a  p ię ć  od ręb ­
n y c h  -grup p ro d u k c y jn y c h . P ie rw sza  g ru p a  o-bej- 
,m uje  oko ło  30 fa b ry k  w y ra b ia ją c y c h  p a p ie r  g łó w n ie  
jze szm at -a je j w y d a jn o ś ć  roczna  p rz e k ra c z a  4 500 
-to-nn p a p ie ró w  -przedniego g a tu n k u  i d o k u m e n to ­
wego. Są to p rze w a żn ie  w  H is z p a n ji n a js ta rsze  fa ­
b r y k i p a p ie ru , p o s łu g u ją c e  -się też  p rz e s ta rz a łe m i
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dz iw nego  n o w a to rs tw a ?  iCzy spoczyw a w  te m  rze ­
czyw iśc ie  ja k a k o lw ie k  zd ro w a  no w a  m y ś l, czy też 
now ość m a le j p isow n i! je s t dz ie łe m  bezm yślnego , b y  
z d z ia ła ć  „coś" szczególnego? 1 ja  m ia łe m  ju ż  rę k o ­
p is y  lu d z i —  p o s łu g u ją c y c h  się w  części tą  m e todą  
p is o w n i m a łe m i l i te r a m i —  'lecz n ie  m ie li  on i w y ­
ob rażen ia  o p is o w n i o r to g ra f ic z n e j i g ra m a ty c z n e j 
i c ieszyli! się, g d y  b łę d y  ic h  p o p ra w io n o  . . .  —  W  ty m  
w y p a d k u  b ą d ź m y  k o n s e rw a ty s ta m i i t rz y m a jm y  
się —  s ta re j zasady."

Rozmaitości
Kongres B iura M iędzynarodowego Związków 

W łaścicieli D rukarń  o d b y ł się w  B e rn ie  szw a jca r- 
s k ie m  w  d n ia c h  16-go (i  17-go czerw ca 1931 r . U d z ia ł 
w  k o n fe re n c ji w z ię li: p rz e d s ta w ic ie le  A n g lj i ,  S zw ecji. 
B e lg j i i N iem ie c . S e k re ta rz  B iu ra  p. E. K o p le y  zda ł 
S praw ozdan ie  z o b fite j i w ie lo s tro n n e j d z ia ła ln o ś c i, 
m ię d zy  in n e m i z w y d a w n ic tw a  pe riodycznego , k tó re  
cieszy się dużem  z a in te re s o w a n ie m  c z ło n k ó w  z w ią z ­
k ó w  poszczegó lnych  k ra jó w . W  sp ra w ie  u p ra w ia n ia  
ła p ó w e k  przez n ie k tó ry c h  do s ta w có w  wobec pe rso­
n e lu  d ru k a rs k ie g o  po w z ię to  ene rg iczn ie jsze  ‘k r o k i d la  
zw a lc z a n ia  tego szkod liw eg o  z w y c z a ju  w  S z w a jc a r ji 
i  w  N iem czech . W  A n g lj i  ro zw inę ła , i ro zb u d o w a ła  
się o rg a n iz a c ja  m ło d o c ia n y c h  zaw odu d ru k a rs k ie g o , 
o p a rta  o z w ią ze k  w ła ś c ic ie li d ru k a rń , n a to m ia s t po ­
dobna, a k c ja  p ro w a d zo n a  we F ra n c ji,  w  A u s t r j i  i w  
N iem czech  n ie  d a ła  do tąd  re z u lta tó w  id e n tyczn ych . 
Ś c iś le jszy  k o n ta k t  n a w ią z a ły  S ta n y  Z jednoczone 
z H o la n d ją  pod  w zg lę d e m  w y m ia n y  synó w  p ry n c y -  
p a ls k ic h  i  m ło d y c h  m is trz ó w  d ru k a rs k ic h  ce lem  do­
k s z ta łc a n ia  się ja k o  w o lo n ta r ju s z e . B o g a ty  m a te r ja ł 
zeb ra ło  B iu ro  M ię d zyn a ro d o w e  z w y s iłk ó w  poszcze­
g ó ln y c h  k ra jó w  na d  p rze p ro w a d ze n ie m  n o rm a liz a c ji.  
W ch o d zą  tu  w  ra c h u b ę : n o rm a liz a c ja  fo rm a tó w  p a ­
p ie ru . je g o  o d c ie n ia  b a rw , fa rb  d ru k a rs k ic h , m aszyn

ju ż  daw no  m e to d a m i -w y tw ó rcze m u  D ru g a  g ru p a  
d y s p o n u ją c a  45 m a s z y n a m i o roczn e j p ro d u k c ji 
,18.000 to n n  w y ra b ia  b ib u łk i  do p a p ie ro só w , b ib u łk i  
in n y c h  ro d z a jó w , p a p ie ry  je dw a bn e , p rz e b itk o w e  
dtp., z k tó ry c h  część p ro d u k c ji przeznacza -się na 
e k s p o rt. —• W y tw ó rc z o ś ć  trz e c ie j g ru p y  ob e jm u je  
p a p ie ry  d ru k o w e , gazetow e, dz ie łow e , l i to g ra fic z n e  
o ra z  p iś m ie n n e  i  k a n c e la ry jn e , p o s ia da  ona 72 m a ­
s z y n y  p a p ie rn ic z e  o ro czn e j w y d a jn o ś c i 140 000 tonn : 
jW  te j g ru p ie  b u d u je  się obecnie no w ą  fa b ry k ę , z no- 
w oczesnem  u rzą d ze n ie m  tech n iczn em , . ze zw a la ją - 
cem  ina p ro d u k c ję  20 000 to n n  p a p ie ru  gazetow ego
i dziełowego.. —  C zw a rta  g ru p a  w y tw a rz a  roczn ie  
25000 to n n  p a p ie ró w  p a k o w y c h , p rze w a żn ie  ze 
s ło m y  pszenne j i s ta reg o  p a p ie ru  {m a k u la tu ry  i od­
p a d kó w ). W  o s ta tn ie j g ru p ie  w y ra b ia  się te k tu ry  
j  k a r to n y . '.N a jw iększą  w  ty m  dz ia le  fa b ry k ę  p o ­
s ia d a  f i r m a  'P-apelera E spa no la  w  P ra t de Leofore- 
g a t  pod B a rce lo ną , D y s p o n u je  ona dw o m a  nowocze- 
s n e m i m a s z y n a m i do p ro d u k c ji k a rto n ó w , k tó re  za- 
,raz na m ie js c u  w  in n y m  d z ia le  p rz e ra b ia  się na  p u ­
d e łk a  do p a p ie ro s ó w  oraz in n e  k a rto n o w e  op ako ­
w a n ia . Jedna z ty c h  m aszyn  ip racu je  od  ro k u  1922 
,i w y ra b ia  roczn ie  6 000 to n n  k a r to n u , d ru g a  z a in ­
s ta lo w a n a  w  r o k u  u b ie g ły m  może w y tw o rz y ć  do 
12 000 to n n  k a r to n u . W ska za n a  f i r m a  zam ie rza  po ­
s ta w ić  sp e c ja ln ą  m aszyn ę  do w y ro b u  trw a łego- p a ­
p ie r u  pakow ego na. w o rk i do  cem en tu  oraz d ru g ą  
d o  p ro d u k c ji pew nego ro d z a ju  ce llo p h a n u , k tó re g o  
do tychczas  w  H iszipan.fi się n ie  fa b ryku je -.

T a k  p rz e d s ta w ia  się s y tu a c ja  i po łożen ie  p rze ­
m y s łu  g ra ficzn e g o , w ydaw n iczego : i pap ie rn iczeg o  
we w spółczesnej: re p u b lik a ń s k ie j f f is z p a n ji .  czy je d ­
n a k  p o m y ś ln a  k o n ju n k tu ra  o p a rta  n a  zw iększone j 
i  sz tuczn ie  -an o rm a ln e m i p rz e ja w a m i w y d ę te j 
w c h ło n n o ś c i k o n s u m c ji ro d z im e j okaże się s ta łą  
i  t rw a łą , w ykaże  ju ż  może n a jb liż s z a  p rzysz łość.

i- in n y c h  u te n s y lj i.  D a le j za jm o w a n o  się zagadn ie ­
n ie m  z n ie u ż y tk o w y w a n ia  m aszyn  p rz e s ta rz a ły c h  sy­
s tem ów , z a k ła d ó w  re g jo n a ln ye ch . ceł i p łac . Że 
w z g lę d u  na obszerny i p i ln y  m a te r ja ł d y s k u s y jn y , 
w y m a g a ją c y  ry ch łe g o  u zg od n ie n ia , a zw łaszcza ce­
le m  o m ó w ie n ia  tru d n e g o  po ło żen ia  gospodarczego 
w s z y s tk ic h  k ra jó w  i p o w z ię c ia  d y re k ty w  zapob iega­
ją c y c h  k a ta s tro fie  w  zaw odzie  d ru k a rs k im , u c h w a ­
lono  odbycie  nas tępn e j k o n fe re n c ji n ie  doipiero na  
w iosnę  ro k u  p rzysz łego , lecz p rzysp ieszyć  ją  i  w y z n a ­
czono te rm in  na p a ź d z ie rn ik a  1901 ro k u .

Nadzorca sądowy m a praw o sam odzielnie bez 
dłużnika podejmować czynności procesowe. W  p rzed ­
s ię b io rs tw a ch , k o rz y s ta ją c y c h  z od roczen ia  w y p ła t 
w  try b ie  ro zp o rzą dzen ia  23 g ru d n ia  1927 r. o- zapob ie ­
g a n iu  u p a d ło śc i o- od rocze n iu  w y p ła t  (Dz. U. N r. 3 
z 1928, poz. 20), za ch od z iła  zawsze kw e .s tja  co na le ży  
do na dzo rcy  sądowego, co zaś do w ła ś c ic ie la  p rze d ­
s ię b io rs tw a  w zg lęd n ie  sądu z p o m ię d z y  czynności 
p ro w a d z e n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  i re p re z e n to w a n ia  go 
wobec w ła d z  i ró ż n y c h  osób. Sąd N a jw y ż s z y  -w y ja ­
śn ia , że d łu ż n ik  w ła ś c ic ie l p rz e d s ię b io rs tw a  je s t za­
sadniczo o d s u n ię ty  od zarządu , m oże b y ć  d o p u ­
szczony do czynnośc i Zarządu na p o d s ta w ie  up ow aż­
n ie n ia  udz ie lonego przez nadzorcę sądowego za zgodą 
sędz iego-kom isa rza . Z c h w ilą  zaś u d z ie le n ia  odrocze­
n ia  w y p ła t  i  u s ta le n ia ^n a d zo ru  sądowego, a c z k o lw ie k  
d łu ż n ik  n ie  tra c i m ożności u d z ia łu  w  toczących  się 
W czasie n a d zo ru  w  sw o ich  sp ra w a ch  m a ją tk o w y c h  
p rocesów  sądow ych , jedn akże  u c z e s tn ic tw o  jego ies t 
og ran iczone . M ia n o w ic ie  d la  w ażnośc i p o d ję ty c h  
przez n iego czynnośc i p rocesow ych  w y m a g a n y  je s t 
w s p ó łu d z ia ł n a d zo rcy  sądowego. P rze c iw n ie  zaś n a d ­
zorca sądow y bez w s z e lk ic h  og ran iczeń  o b e jm u je  ro lę  
s tro n y  p rocesow ej, g d yż  on. a n ie  d łu ż n ik  „k o rz y s ta "  
w e d łu g  te k s tu  iR ozporządzen ia  P re z y d e n ta  „z  u p ra w ­
n ie ń  s tro n y " . W  czasie w ięc t rw a n ia  n a d z o ru  sądo­
wego nadzorca  sąd ow y u p ra w n io n y  je s t do- za rządu  
oraz p o d e jm o w a n ia  -w sp ra w a ch  m a ją tk o w y c h  d łu ż ­
n ik a  czynnośc i p ro ceso w ych  sam o dz ie ln ie  bez 
u d z ia łu  tegoż d łu ż n ik a .  (O rzeczenie Iz b y  I  Sądu N a j­
wyższego z '8 s ty c z n ia  1931 r ,  'C. 1030/30).

D rukarz senatorem  honorowym uniw ersytetu  w 
H eidelsbergu. S enat u n iw e rs y te tu  w  H e id e lb e rg u  
m ia n o w a ł p re z y d e n ta  k ra jo w e g o  in s ty tu tu  ubezp ie ­
czen ia od in w a lid z tw a  w  B aden d ru k a rz a  K a ro la  
R auscha  sena to rem  h o n o ro w y m  „R u p e rto -C a ro la " . 
K a ro l R ausch  p o ło ż y ł pow ażne za s łu g i n a  n iw ie  
s z p ita ln ic tw a  i  le c z n ic tw a  a m ia n o w ic ie  w  zakres ie  
n ie s ie n ia  po m ocy i zw a lcza n ia  g ru ź lic y . Za jego 
g łó w n e  in ic ja ty w ą  p o w s ta ła  z ra m ie n ia  ubezp iecza l- 
n i  w s p a n ia ła  i  na jn o w o cze śn ie j u rzą dzo na  leczn ica  
d la  c h o rych  n a  g ru ź licę , zbudow ana  w  p ię k n e j o k o ­
l ic y  R o hrbach . Z w n io s k ie m  o w yso k ie  odznaczen ie 
w y s tą p ił fa k u lte t  m ed ycyny .

„Małe m aszyny11 a introligatorstw o. C ie ka w y  
o b ja w  obserw ow ać m ożna, szczególn ie  w  N iem czech, 
w  z w ią z k u  z p a n u ją c y m  zas to jem  w  p rze m yś le  i 
b ra k ie m  k a p ita łó w  na  in w e s ty c je  n o w ych  m aszyn . 
Otóż fa b ry k i m a szyn  d la  p rz e m y s łu  p a p ie rn ic z o - 
p rze tw órczego  ,i fa b ry k i m aszyn  in tro lig a to rs k ic h ,  
k tó re  o trz y m u ją  coraz m n ie j za m ó w ie ń  n a  w ie lk ie  
m aszyn y , p rz e rz u c a ją  s ię  coraz w ięce j na  budow ę 
m a ły c h  m aszyn , do cięc ia , szyc ia  i fa lco iw an ia , s ta ­
ra ją c  się p rz y te m  m a szyn y  te p rz e ro b ić  na  a u to m a ­
ty c z n ie  p ra cu jące . N a b y w a n ie  m aszyn  ty c h  przez 
d ru k a rn ie , je s t n iebezp ieczeńs tw em  d la  w a rs z ta tó w  
in tro lig a to rs k ic h ,  gdyż s to p n io w o  s tracą  pracę, k tó re  
do tąd  o trz y m y w a ły  z d ru k a rń .

Wiadomości z firm
D rukarn ia  Katolicka S. A. w Poznaniu o g ło s iła  

b ila n s  p. 31. 12. 1930 r . —  B ila n s  ten  w y k a z u je  w  a k ty ­
w a ch  1 246 453,84 zł, w  p a s y w a c h  zaś 1 308 706,67 zł.
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U źródeł informacyj prasowych
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J a k  w id a ć  z d a n y c h , p r z y to c z o n y c h  w  ro z ­
d z ia le  p o p rz e d n im ,  „ P a t 11 o b s łu g u je :

1. K o r e s p o n d e n tó w  i  p la c ó w k i M in is te r s tw a  
S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h ,

2. je s t  e k s p o z y tu rą ., c z y  te ż  o rg a n e m  w y k o ­
n a w c z y m  p a ń s tw o w e g o  in s t y t u t u  p ro p a g a n d o ­
w e g o ,

3. o b s łu g u je  p ra s ę  w a rs z a w s k ą ,  d o s ta rc z a ­
ją c  je j  w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  w ia d o m o ś c i z z a ­
g r a n ic y  i  p r o w in c j i ,

4. p ra s ę  p r o w in c jo n a ln ą ,  d a ją c  je j  t o  s a m o  
z d o d a tk ie m  l ic z n y c h  w ia d o m o ś c i z W a rs z a w y ,  
a  z w ła s z c z a  z s e jm u  i  s fe r  r z ą d o w y c h ,

5. d o s ta rc z a  in fo r m a c y j  z P o ls k i  w s z y s tk im  
a g e n c jo m  u rz ę d o w y m  p a ń s tw  s p rz y m ie rz o n y c h ,

6. n o to w a ń  g ie łd o w y c h  b a n k o m , i  in s t y ­
t u c jo m  g o s p o d a rc z y m ,

7. p r o w a d z i ,,P r a s o w y  d z ie n n ik  R a d jo w y 11, 
c z y li ,  g a ze tę  n ie d r u k o w a n ą ,  o d c z y ty w a n ą  a b o ­
n e n to m  r a d ja ,

8. je s t  o rg a n e m  r e k la m y  te a t r ó w ,  ik in ,  s a l 
k o n c e r to w y c h  i td . ,

9. p r o w a d z i b iu r o  o g ło s z e ń .
S ło w e m , g d y  z a s a d a  o d w ie c z n a , g ło s i,  że n ie  

m o ż n a  s łu ż y ć  d w o m  p a n o m , „ P a t “ , s łu ż y  d z ie ­
w ię c iu ,  o i le  n ie  w ię c e j ,  n ie p o d o b ie ń s tw e m , je s t  
z a te m , a b y  w s z y s tk im  d o g o d z ił i  w s z y s tk ic h  z a ­
d o w o l i ł .  J a k  je s t  z in n e m i  in s t y t u c ja m i  i  o s o b a ­
m i,  k o r z y s ta ją c e m i z u s łu g  „ P a t a 11, z a s ta n a w ia ć  
s ię  n a d  t ą  k w e s t  j ą  n ie  b ę d z ie m y , a t o l i  p ra sa , p o l­
s k a , d la  k t ó r e j  p r z e d e w s z y s tk ie m  is tn ie je  
a g e n c ja ,  m a  l ic z n e  p o w o d y  d o  w y ra ź n e g o  i  zde ­
c y d o w a n e g o  n ie z a d o w o le n ia  z n ie j . -  J a k o  ja k a ś  
ś c ia n a  ze s z k ła ,  c z y  z  d w ó c h  s z k ie ł,  w y p e łn io ­
n y c h  ja k ą ś  c ie c z ą , p rz e p u s z c z a ją c y c h  p e w n e  
p r o m ie n ie  i  fa le  d ź w ię k ó w ,  le c z  p e w n e  z a t r z y ­
m u ją c a ,  s ta n ą ł „ P a t “  p o m ię d z y  p ra s ą , a ż y c ie m , 
iz o lo w a ł ją .  Za. n ią  p a t r z y ,  z a  n ią  s łu c h a ,  a  je ­
d n o c z e ś n ie  n a rz u c a  je j  tw o r y ,  n ie  d a ją c e  m o ż ­
n o ś c i w id z e n ia ,  co s ię  z b o k u  d z ie je , je d n o c z e ­
ś n ie  z a ty k a  je j  u s z y .

Co n a jt r a g ic z n ie js z e ,  lu b  je ś l i  k t o  w o l i  n a j-  
k o m ic z n ie js z e ,  to  to ,  że te n  p o ś re d n ik ,  n ie p r o ­
s z o n y , n a r z u c i ł  s ię  p ra s ie  w ó w c z a s , k ie d y  z n a j­
d o w a ła  s ię  w  s ta n ie  d e z o rg a n iz a c j i,  r u i n y  m a -  
te r ja ln e j. ,  o b ją w s z y  z a ś  f u n k c je  d a w n e j A g e n c j i  
P e te r s b u r s k ie j r o z w in ą ł  ją ,  ro z s z e rz y ł,  z w ię k s z y ł 
k i l k a k r o t n ie ,  c z y n ią c  to  je d n o c z e ś n ie  n a  r a c h u ­
n e k  n ie  p y ta n e g o  o z d a n ie  k l ie n ta ,  z a b ie ra ją c  
m iu  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i  p o z b a w ia ją c  ró ż n y c h  
p o z y c j i  d o c h o d o w y c h . Z a p y ta n i  o  z d a n ie , w y ­
d a w c y  p o w ie d z ie l ib y ,  że ju ż  P e te r s b u r s k a  
A g e n c ja  n ie  o d p o w ia d a ła  ic h  p o trz e b o m  i  n ie  
b y ła  te m , cz e m  ją  g a z e ty  m ie ć  c h c ia ły .  J u ż  je j  
p o p rz e d n ic z k a  R o s y js k a  A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  
b y ła  z o rg a n iz o w a n a  w ła ś c iw ie j  i  b a rd z ie j o d p o ­
w ia d a ła  in te re s o m  p ra s y ,  z l ik w id o w a n ie  zaś je j  
b y ło  je d n e m  ze ś ro d k ó w , ja k ie  s to s o w a ł r z ą d  
c a r s k i ,  w  c e la c h  p o d p o r z ą d k o w a n ia  p ra s y  
s w o im  c e lo m .

D a w n a  a g e n c ja  t .  z w . „ R o s y js k a 11, n ie  b y ła  
in s t y t u c ją  rz ą d o w ą ,  n ie  k ie r o w a l i  n ią  u rz ę d n ic y ,  
le c z  n a le ż a ła  d o  z rz e s z e n ia  n a jw ię k s z y c h  d z ie n ­
n ik ó w  s to łe c z n y c h , k tó r e  w y b ie r a ło  je j  d y r e k to ­
r ó w .  A g e n c ja  o w a , n ie t y lk o  ja k  n a s z  „ P a t 11, d o ­
s ta rc z a ła  p o t rz e b n y c h  in fo r m a c y j  z R o s j i  
i  o R o s j i  z a g r a n ic z n y m  k o re s p o n d e n to m  i  p la ­
c ó w k o m  d y p lo m a ty c z n y m ,  a le  n a w e t  d o  o b o ­
w ią z k ó w  je j  n a le ż a ło  d o s ta rc z a n ie  b iu le t y n ó w  
k i l k u  w y ż s z y m  u r z ę d n ik o m  w  k a ż d e j g u b e rn i.  
P ro p a g a n d ą  t y l k o  z a g ra n ic z n ą  n ie  z a jm o w a ła  
s ię  o n a , a le  bez je j  p o m o c y  —  z a u w a ż y w s z y  
w  n a w ia s ie  —  M o s k a le  u m ie l i  ją  z o rg a n iz o w a ć  
w  te n  spo sób , że w  c a ły m  ś w ie c ie  p a n o w a ły  
p rz e s a d n e  w ia d o m o ś c i o s ile ,  b o g a c tw ie  i  t .  d. 
R o s ji.

W z a m ia n  z a  u s łu a i ,  o d d a w a n e  m in is t e r ­
s tw u  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  i  in n y m  o rg a n o m  
rz ą d u ,  k o r z y s ta ła  A g e n c ja  ze z n a c z n y c h  u lg  t a ­
r y f o w y c h  p r z y  p r z e s y ła n iu  isw o iich  k o m u n ik a ­
tó w ,  a le  s w o im  c z ło n k o m , w z g lę d n ie  w s z y s tk im  
s w o im  a b o n e n to m  d a w a ła ,  b io rą c  za  to  m o ż l i ­
w ie  ja k n a j t a n ie j ,  t y lk o  to , co w s z y s tk im  g a z e ­
to m  be z  r ó ż n ic y  k ie r u n k u  je s t  k o n ie c z n ie  p o ­
t r z e b n e , f a k t y ,  f a k t y  i  f a k t y .

O c z y w iś c ie  p r o g r a m  te n  id e a ln ie  w y k o n y ­
w a n y m  n ie  b y ł ,  w  p r e z y d ju m  A g e n c j i  b r a ł  g ó rę  
te n  lu b ' ó w  k ie r u n e k ,  k t ó r y  s ta r a ł  s ię  p rz e p ro w a ­
d z a ć  p e w n e  te n d e n c je ,  a le  p r z e c iw  te m u  n ie ­
z w ło c z n ie  p ro te s to w a n o ,  w a lc z o n o . z te m . W  w y ­
n i k u  b iu le t y n y  z a w ie r a ły  p rz e w a ż n ie  „ m u l t u m ,  
sed  n o n  m u l t a 11 p o z o s ta w ia ją c  g a z e to m  s z e ro k ie  
p o le  d la  d z ia ła ln o ś c i i  ic h  w ła s n y c h  k o re s p o n ­
d e n tó w , ro z e s ła n y c h  p-o r ó ż n y c h  s to l ic a c h ,  ic h  
re fe r e n tó w  r e d a k c y jn y c h ,  p i ln ie  c z y tu ją c y c h ,  za ­
s łu g u ją c e  n a  u z n a n ie  d z ie n n ik i  obce , a  p rz e d e - 
w s z y s tk ie m ,  o i le  c h o d z i o s p r a w y  w e w n ę trz n e ,  
d la  w ła s n e g o  w y w ia d u ,  d z ie n n ik a r z y ,  r e p o r te ­
r ó w ,  re c e n z e n tó w .

D laczeg o , u  n a s , w z o r u ją c  s ię  n a  in s t y t u ­
c ja c h  p rz e d w o je n n y c h ,  k tó r e  z ło ż y ły  d o w o d y  
s w o je j ż y w o tn o ś c i,  m a ją c  d o  w y b o r u  dw a, t y p y :  
a g e n c j i  b iu r o k r a ty c z n e j i  a g e n c ji,  o p a r te j n a  
z a s a d a c h  s a m o p o m o c y  i  s a m o rz ą d u , tego. z ro z u ­
m ie ć  n ie  p o d o b n o . N ie  g r a ły  t u  r o l i  w z g lę d y  m a -  
t e r ja ln e ,  bo  s ta r a  a g e n c ja , p rz e d w o je n n a  z o rg a ­
n iz o w a n a  p rz e z  z n a ją c y c h  s ię  n a  rz e c z y  w y d a w ­
c ó w , n ie  t y l k o  n ie  b y ły  p rz e d s ię b io rs tw e m  d e f i-  
c y to w e m , le c z  d a w a ła  u d z ia ło w c o m  d y w id e n d y .  
N ie  m ia ła  ona, j a k  n a s z  „ P a t 11 k o re s p o n d e n tó w  
w e  w s z y s tk ic h  e u r o p e js k ic h  i  b o d a j p o z a e u ro p e j­
s k ic h  s to l ic a c h ,  le c z  m ia ła  e k s p o z y tu rę  g łó w n ą  
w  je d n e j z n a jw ię k s z y c h  s to l ic ,  g d z ie  s ię  k o n ­
c e n t r o w a ły  w ia d o m o ś c i z  c a łe g o  ś w ia ta .  W  r a ­
z ie  p o t rz e b y  i  w  m ia r ę  p o t rz e b y  d e le g o w a n o  
s ta m tą d  k o re s p o n d e n ta  ta m ,, g d z ie  je g o  o b ec­
n o ś ć  b y ła : p o trz e b n a , t r z y m a ją c  s ię  n a o g ó ł za ­
s a d y  N a p o le o ń s k ie j;  m ie ć  do  d a n e j o p e r a c j i  t y l u  
lu d z i ,  i l u  p o trz e b a , n ie  m n ie j ,  a le  te ż  i  n ie  w ię ­
c e j. W ła ś c iw ie  m ó w ią c ,  to  p o ją ć  n ie p o d o b n a , 
d la c z e g o  „ P a t 11, u k ła d a ją c  c o d z ie n n ie  t a k  b o g a tą  
t re ś ć  g a z e ty , n ie  d r u k u je  je j  i  n ie  c z y n i d o s tę p n ą  
d la  s z e ro k ie g o  o g ó łu ,  a  je d y n ie  r o z s y ła  ją  ś c i-
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słem u k ó łk u  w ydaw nictw , k tó rzy  an i ją  cenią, 
an i w yzyskać n ie s ą  w stan ie . M ielibyśm y sw oją 
o jczystą  ro d z im ą gazetę „K ing-Pao“, n a  16 ko ­
lum nach , k tó rej „przydzielen i do tego" u rzęd n i­
cy no tow aliby  w szystk ie  p rzejaw y życia z dzie­
dziny polityk i, n au k i, sztuk i, ru c h u  politycz­
nego, party jnego  itd. itd.

(D okończen ie  n a s tąp i)

Rozmaitości
E ncyklika papieska w  języku japońskim . A g e n c ja  

,,F id es “  donos i z Tokio ,, że pod re d a k c ją  p ro fe so ró w  
tam te jsze go  u n iw e rs y te tu  k a to lic k ie g o  p rzyg o to w a n o  
do d ru k u  t łu m a c z e n ie  ja p o ń s k ie j e n c y k lik i „Q ua;dra- 
ge s im o  A n n o " , k tó re g o  ro zp ow szechn ie n ie m  w  Ja ­
p o n ji z a jm ie  s ię  je de n  z n a jw ię k s z y c h  to k ijs k ic h  za­
k ła d ó w  w y d a w n ic z y c h . Jednocześnie p rz y g o to w a n o  
ica ły szereg a r ty k u łó w  o te j e n cyk licce  do um ieszcze­
nia. w  p ra s ie  ja po ńsk ie j,. F a k ty  te łącznie, z fa k te m  
u k a z a n ia  s ię  w  d n iu  5 lip c a  p ie rw szego n u m e ru  t y ­
g o d n ik a  „N ip p o n  C a th o lic  S h inb u in " ś w ia d c z ą  d o b it­
n ie  o, ro z w o ju  k a to lic k ie j (pracy p u b lic y s ty c z n e j w  Ja­
p o n ji.

Królowie jako dziennikarze. M u s s o lin i i  Co lidge, 
ja k o  w s p ó łp ra c o w n ic y  a m e ry k a ń s k ic h  d z ie n n ik ó w , 
n ie  s ta n o w ią  je d y n e j sensac ji w  d z ie d z in ie  d z ie n n i­
k a rz y , re k ru tu ją c y c h  się z g łó w  p a n u ją c y c h . N a j­
m ło d s z y m  ic h  ko legą , o k tó re g o  a r ty k u ły  b i ją  się 
w p ro s t gazety, je s t p a n u ją c y  cesarz A b is y n j i Ra- 
s ta fan .

A le  i cesarz .e t jo p s k i n ie  je s t p ie rw s z y m  zas iad a ­
ją c y m  na t ro n ie  d z ie n n ik a rz e m . Już L u d w ik  X V I I I ,  
k r ó l  f ra n c u s k i,  p is y w a ł p o lity c z n e  a r ty k u ły  do ró ż ­
n y c h  p a ry s k ic h  d z ie n n ik ó w . P is y w a ł je  a n o n im o w o  
i  o g ro m n ie  s ię  c ieszy ł, g d y  k tó ry ś  z jego o f ic ja ln y c h  
Cenzorów  p o p ra w ia ł lu lb n a w e t c a łk ie m  s k re ś la ł jego 
a r ty k u ły .

T a k ż e  k r ó l a n g ie ls k i Je rzy I I I  b y ł d z ie n n ik a rz e m , 
lu b o  w  in n y m  guśc ie . Pod n a z w is k ie m  „R a lp h  Ro­
b in s o n " p is y w a ł on do m ie s ię czn ika , pośw ięconego 
g o s p o d a rs tw u  ro ln e m u , fa ch o w e  a r ty k u ły ,  k tó re  ja k  
s tw ie rd z a ją  w spó łcześn i i b io g ra fo w ie , w y k a z y w a ły  
g ru n to w n ą  zna jo m ość rzeczy.

Spadek produkcji książek we Francji. P o ró w n a ­
n ie  tego roczne j f ra n c u s k ie j p ro d u k c ji k s ią ż e k  z da­
nemu s ta ty s ty c z n e m i o s ta tn ic h  p ię c iu  la t  w y k a z u je , 
że w y d a w n ic tw o  k s ią ż e k  we F ra n c j i cofa, się. S ta ty ­
s ty k a  za o s ta tn ie  p ięć  la t  z a w ie ra  n a s tępu ją ce  dane : 
W  ro k u  1925 u k a z a ło  s ię  we F ra n c j i 15 054 ks ią żek , 
w  1926 w y d ru k o w a n o  11095 egzem pL, w  1927 r. 11922; 
W 192(8 r. 11548; w  1929 r. 11096 ks ią żek , w  1980 r. 
w yd a n o  je d y n ie  9176 ks ią ż e k .

Dzieła z księgozbiorów Napoleona. Po bezcennej 
w a rto ś c i ks ięgozb io rze  N a po leo na  z a g in ą ł przez d łu ż ­
szy czas- w sze lk i; ś lad . O becnie pe w n a  część d z ie ł te ­
goż k s ię g o z b io ru , k tó r y  rzeko m o  o b e jm o w a ł 12 000 
tom ów , w y p ły n ę ła  w  a n ty k w a r ia c ie  f i r m y  M a r t in  
Bre-słauer. P a ń s tw o w a  b ib ljo te k a  w  B e r l in ie  w y s ta ­
w iła  p rzez p e w ie n  czas 426 to m ó w  n a  w id o k  p u ­
b lic z n y . W y s ta w a  ty c h  k s ią ż e k  s p o tk a ła  się ze znacz- 
nem  za in te re so w a n ie , o b e jm o w a ła  b o w ie m  dz ie ła , 
s tan ow iące  pod w zg lęd em  ty p o g ra f ic z n y m  i a r ty ­
s tyczne j o p ra w y  b a rdzo  rz a d k ie  i  cenne okazy.

K alendarz w nakładzie 8 miljonów egzemplarzy. 
D oroczny  A lm a n a c h  c h iń s k ie j d r u k a r n i p a ń s tw o w e j 
w y k o n u je  się podobno w ' n a k ła d z ie  8 m il jo n ó w  
eg zem p la rzy . Będzie to n ieza w od n ie  n a jw ię k s z y  
w  św iec ie  n a k ła d  ka le n d a rza .

Rząd sowiecki w yprzedaje bibljoteki w ielkich 
książąt. K s ię g a rs k o ,-a n ty k w a rja c k ie  f i r m y  w  P a ry ż u  
o trz y m a ły  k a ta lo g  p io tro g ro d z k ie j k s ię g a rn i p a ń ­
stw ow ej, „M ie ż d u n a ro d n a ja  K n ig a " , k tó r y  za w ie ra

przeznaczone do sp rzedaży  k s ią ż k i, pochodzące z b i­
b l jo te k  w ie lk ie g o  k s ię c ia  K o n s ta n te g o  K a n s ta n ty n o -  
w icza  i w ie lk ie g o  k s ię c ia  W ło d z im ie rz a  A le k s a n d ro ­
w icza . K s ię g o z b io ry  w y w ie z io n o  z p a ła c ó w  w ie lk o ­
ks ią żęcych  w  ce lu  z a m ia n y  n a  w a lu tę  obcą. P ra w ie  
w s z y s tk ie  k s ią ż k i są w  ko s z to w n y c h  op raw ach , n a  
k tó ry c h  z n a jd u ją  się in ic ja ły  w ie lk ic h  ks ią żą t. W s tę p  
do, k a ta lo g u  n a p isano  w  ję z y k u  fra n c u s k im , d la  za­
chęcen ia  zaś n a b y w c ó w  zaznaczono1, iż k s ią ż k i za w ie ­
r a ją  w łasno ręczn e  n o ta tk i w ła ś c ic ie li,  po ro b io n e  n a  
m a rg ine sach .

Największa i najm niejsza książka św iata. Pe­
w ie n  za k ła d  in tro lig a to rs k o -d ru k a rs k i;  w  B e r l in ie  
o trz y m a ł od w ie lk ie g o  a rc y k s ię c ia  rosy jsk iego , p o le ­
cenie n a p ra w ie n ia  o p ra w y  o lb rz y m ic h  ro z m ia ró w  
a tla su , k tó ry  n ie g d yś  b y ł  w ła sn o śc ią  F ry d e ry k a  
W ie lk ie g o . B a ro k o w a  o p ra w a  tegoż k o lo s u  b y ła  ,iuż 
ba rdzo  zn iszczona, a po o d n o w ie n iu  i  w y re ipe row a- 
n iu  je j,  re p re z e n tu je  się te raz  w sp a n ia le . O p raw a  te j 
n a jw ię k s z e j, w  św iec ie  k s ią ż k i w yko na na , je s t z m e­
ta lu  i s kó ry , ca ły  a tla s  w a ży  2/4  cen tna ra , u s ta w io n y  
sz to rcem  przew yższa  w yso ko śc ią  do rosłego cz ło­
w ie k a . W ła ś c ic ie l te j księgi; o lb rz y m ie j m ie szka  
obecnie w  P a ry ż u . —  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do tego o l­
b rzym a , z n a jd u je  się ró w n ie ż  w  p o s ia d a n iu  ro s y j-  
sk ie m  n a jm n ie js z a  ks ią żeczka  n a  św iec ie . Z n a jd u je  
się ona w  b ib ijo te c l,  A ika d e m ji N a u k o w e j w  L e n in ­
g ra d z ie  i w y k o n a ła  ją  w  1855 ro k u  d ru k a rn ia  p a ń ­
s tw ow a  w  P e te rsb u rg u . T reść je j1, s k ła d a  się z u tw o ­
ró w  poe ty  K ry lo w a , fo rm a t je s t m n ie js z y  od znaczka 
pocztowego.

Pom nik dla gazeciarza i jego wiernego psa. G ro­
no b e z im ie n n y c h  b. „g a z e c ia rz y " w  D e tro it  (A m e ­
ry k a )  p o s ta n o w iło  p o m n ik ie m  uczc ić  sw ó j w  is to c ie  
c ię ż k i zaw ód. Za zezw o len iem  w ła d z  m ie js k ic h  s ta ­
n ą ł na  p o czą tku  b r. w  je d n y m  z p a rk ó w  m ie js k ic h  
tego m ia s ta  p o m n ik  ch ło p a k a  gazetow ego i  je g o  
w ie rn e g o  psa.

N a d m ie n ić  oczyw iśc ie  trzeba , że p o m n ik  te n  k o ­
s z to w a ł n ie  grosze, a le  c iężk ie  d o la ry , a jego fu n ­
d a to ra m i są —  ja k  po w ie d z ia n o  —  b y l i  gazeciarze, 
z k tó ry c h  n ie je d e n  je s t ju ż  d z is ia j zam o żnym  p rze d ­
s ięb io rcą .

Wiadomości z firm
„Dom Książki Polskiej", Sp. Akc. H urtow nia d la  

księgarzy i wydawców w W arszawie o g ło s iła  b ila n s  
pe r. 31. I I I .  31 r. z a m y k a ją c y  się w  a k ty w a c h  i  pa ­
syw a ch  og ó lna  su m ą  zł. 4.316.933.17. C zysty  zysk  
zł. 831.42.

„Nasza K sięgarnia" Sp. Akc. w W arszawie og ło ­
s iła  b ila n s  p e r 31. I I I .  31 r. z a m y k a ją c y  się w  a k ty ­
w a ch  i  p a syw a ch  og ó lną  sum ą z ł. 456.809.72. C zys ty  
zysk  w y n o s i z ł. 20.011.89.

BRONZY ZŁOTE
P O L E C A

HURTOWNIA DRUKARSKA
Sp. z ogr. odp. 
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MZECLAD PAPIERNICZY
Organ Rady Zrzeszeń Kupiectwa Gałęzi Paplerniczo-Piśm iennicze] z siedzibą w Warszawie

Okno wystawowe 
w handlu papierniczo-piśmienniczym

(D ok. z Br. 33)

W r z e s i e ń :  N o w y  r o k  s z k o ln y ,  w o b e c  czego 
z b y te c z n e m  c h y b a  p rz y ta c z a ć  p o s z c z e g ó ln e  a r ­
t y k u ły ,  ja k ie  w  t y m  m ie s ią c u  p rz e z n a c z a ć  n a ­
le ż y  n a  u d a tn ą  i  p o c ią g a ją c ą  w y s ta w ę  u ła ­
tw ia ją c ą  s p rz e d a ż  a r t y k u łó w  s z k o ln y c h  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju ,  k tó r e  s ta n o w ią  w  k a ż d y m  h a n ­
d lu  p a p ie r n ic z o - p iś m ie n n ic z y m  n a jg łó w n ie j ­
s z ą  część s k ła d o w ą  a s o r ty m e n tu  to w a r ó w .  
W  m ia r ę  k o n ju n k t u r y  lo k a ln e j  z a le c a  s ię  t u ­
t a j  w łą c z y ć  s p rz e d a ż  n o w y c h  p o d rę c z n ik ó w  
s z k o ln y c h  i  s k u p  p o d rę c z n ik ó w  s ta r y c h  d la  
d a ls z e j s p rz e d a ż y , co w  t y m  o k re s ie  s ta n o w i 
n ie z ły  d o d a tk o w y  ś ro d e k  d la  o ż y w ie n ia  o b ro ­
tó w .

P a ź d z i e r n i k ,  w  k t ó r y m  z a p o trz e b o w a n ie  
a r t y k u łó w  p iś m ie n n y c h  i  p o m o c y  n a u k o w y c h  
w  z w ią z k u  z n o w y m  r o k ie m  s z k o ln y m  d o b ie ­
g a  k u  k o ń c o w i,  w y z y s k u je m y  o k n a  w y s ta ­
w o w e  n a d a l w  t y m  k ie r u n k u ,  p rz y c z e m  w  m ia ­
s ta c h  c e n t ra ln y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  u c z e ln ie  
w y ż s z e , u n iw e r s y te ty ,  a k a d e m je ,  s e m in a r ja ,  
n o w y  r o k  s z k o ln y  ro z p o c z y n a  s ię  z a z w y c z a j 
w  p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a ,  o cze m  w  w y s ta w a c h  
w i t r y n  k u p ie c k ic h  r ó w n ie ż  p a m ię ta ć  w in ­
n iś m y  p r z y  d o b o rz e  n a  p o k a z  to w a r ó w .  W  m ie ­
s ią c u  t y m  ro z p o c z y n a  s ię  sezo n  je s ie n n y  w e  
w s z y s tk ic h  in n y c h  b ra n ż a c h ,  p a n u je  z a te m  
o ż y w io n y  r u c h  w y s ta w o w y  w n ę t r z  s k le p ó w  
o ra z  w i t r y n ,  w o b e c  czego p ro p a g o w a n ie  z b y tu  
m a te r ja łó w  p a p ie r o w y c h  d e k o ra c y jn y c h ,  t a ń ­
s z y c h  z n a c z n ie  o d  t k a n in ,  p o łą c z o n e  m oże  b y ć  
d la  k u p c a  p a p ie r n ik a  t y lk o  z k o rz y ś c ią .

P i s  t o p  a d :  to  c z a s o k re s  m ię d z y s e z o n u , n a d a je  
s ię  o n  p rz e to  n a  u rz ą d z e n ie  w y s ta w  o s p e c ja l­
n y m  c h a r a k te r z e  d la  k i l k u  w y b r a n y c h  a r t y ­
k u łó w ,  z w ra c a ją c y c h  u w a g ę  n a  d o b rą  a s o r ty -  
m e n ta c ję  o ra z  z d o ln o ś ć  k o n k u r e n c y jn ą  n a s z e ­
go p rz e d s ię b io rs tw a .  T e g o  r o d z a ju  w y s ta w y  
o  p o d n ó ż a  d u ż e g o  s e z o n u , są  p o le c e n ia  g o d ­
n y m  ś r o d k ie m  w  d ą ż e n ia c h  p o z y s k a n ia  i  z d o ­
b y c ia  k l ie n ta .  W  d r u g ie j  p o ło w ie  l is to p a d a  
ro z p o c z y n a m y  p ro p a g a n d ę  s p rz e d a ż y  i  d o ­
s ta w y  k a le n d a r z y  n a  n o w y ,  n a s tę p n y  ro k .

G r u d z i e ń :  d a je  k u p c o w i- p a p ie r n ik o w i  p o za  
se z o n e m  n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o , d r u g ą  s p o ­
s o b n o ś ć  d la  r o z w in ię c ia  z m y s łu  d e k o r a c y j­
n e g o  w  w i t r y n ie ,  c e le m  o ż y w ie n ia  r u c h u  s p rz e ­
d a ż y  a je s t  to  o k re s  n a jo b f i ts z e j p o d  w z g lę d e m  
z ró ż n ic o w a n ia  p o d a ż y  to w a r ó w  i  n a j ła t w ie j ­
s z y  z a ra z e m  d la  u d a tn y c h  w y s ta w .  W y s ta rc z a  
w s p o m n ie ć :  z a b a w k i,  a r t y k u ł y  u p o m in k o w e
n a  g w ia z d k ę ,  k t ó r y c h  w  k a ż d y m  h a n d lu  p a ­
p ie r n ic z o - p iś m ie n n ic z y m  w  d z ia le  p r z e d m io ­
tó w  p r a k ty c z n y c h  'd u ż ą  p o s ia d a m y  ilo ś ć ,  d a le j,  
o z d o b y  c h o in k o w e ,  k a le n d a rz e  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju ,  w z m a g a ją c e  s ię  z a p o trz e b o w a n ie  
w  z w ią z k u  z k o ń c e m  r o k u  o b ra c h u n k o w e g o  
n a  a r t y k u ł y  i  s p rz ę ty  b iu r o w e ,  k s ią ż k i  h a n ­

d lo w e  i t d .  Z  u w a g i n a  o b f ito ś ć  o d p o w ie d n ic h  
n a  p o k a z  to w a r ó w  w  t y m  c z a s ie  w  d e k o r a c j i  
w i t r y n  z a c h o d z ą  n a jc z ę ś c ie j w y p a d k i  b e z ła d u , 
c h a o s u  i  p r z e ła d o w a n ia  w y s ta w  w  z a m ia rz e  
z a p re z e n to w a n ia  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e j i lo ś c i  
to w a r ó w ,  co je d n a k ż e  je s t  w a d l iw e m  i  w e d łu g  
w y k a z a n y c h  z a s a d  o ra z  d o ś w ia d c z e ń  o m ó w io ­
n y c h  w  a r t y k u ła c h  p o p rz e d n ic h ,  n ie  p r z y n o s i 
p o ż ą d a n e g o  r e z u l ta tu .  W a d  t y c h  n a le ż y  s ię  
w y s trz e g a ć  i  le p ie j d e k o ra c ję  z m ie n ia ć  w  t y m  
cz a s ie  c z ę ś c ie j.

Z e s ta w ie n ia  p o w y ż s z e , d a ją c e  p o b ie ż n y  
t y lk o  r z u t  o k a  n a  k la s y f ik a c ję  to w a r ó w  w  h a n ­
d lu  p a p ie r n ic z o - p iś m ie n n ic z y m ,  n ie  w y c z e rp u je  
d a le k o  te m a tu  te g o  i  je s t  z a d a n ie m  d e k o r a to r a  
w  d o b o rz e  i  u g r u p o w a n iu  to w a r ó w  n a d a ć  d e k o ­
r a c j i  ce c h  in d y w id u a ln y c h  w y m o g ó w  lo k a ln y c h  
i  s p e c ja ln y c h  o k o lic z n o ś c i.  J e s t rz e c z ą  z ro z u ­
m ia łą ,  że z a w a r to ś ć  c a łe g o  s k le p u  w  w y s ta w ie  
p o k a z a n ą  b y ć  n ie  m o ż e  i  d la te g o  w ła ś n ie  czę s ta  
z m ia n a  d e k o r a c j i  je s t  w a r u n k ie m  n ie o d z o w n y m  
a  w  b r a n ż y  n a s z e j ja k o  n o rm ę  p r z y ją ć  m o ż n a  
o d s tę p y  d w u ty g o d n io w e ,  c h o ć  z a le ż n e m  to  je s t  
o d  g a tu n k ó w  to w a r u  i  p o s ia d a n y c h  r ó w n ie ż  n a  
s k ła d z ie  z a p a s ó w . W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  s tw ie r ­
d z ić  w y p a d a ,  że w y s ta w ę  z m ie n ia ć  n a le ż y  c z ę ­
ś c i e j  a n iż e l i  r z a d z i e j ,  g d y ż  w  te n  sp o só b  
o s ią g n ie m y  c e l p o d w ó jn y .  P rz e d e w s z y s tk ie m , 
w  c ią g u  c a ły c h  t y g o d n i i  m ie s ię c y  s tw a r z a m y  
so b ie  m o ż n o ś ć  w y s t a w ia n ia  to w a r ó w  z a s łu g u ją ­
c y c h  n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę , p o w tó re  zaś, k a ż d a  
w y s ta w a  n o w o u rz ą d z o n a , s ta je  s ię  d la  u l i c y  
n o w ą  a t r a k c ją ,  p rz e z  co ś c ią g a  n a  s ie b ie  te m -  
b a rd z ie j u w a g ę  w id z a .  K u p ie c - p a p ie r n ik  do  
w s z e lk ic h  d e k o r a c j i  s to s o w a ć  w in ie n  i le  m o ż ­
n o ś c i p a p ie r ,  b y  o k n o  je g o , w y k a z u ją c  w ie lo ­
s t ro n n o ś ć  u ż y tk o w ą  p a p ie r u  do  t y c h  c e ló w , b y ło  
z a ra z e m  w z o re m , p r z y k ła d e m  i  z a c h ę tą  d la  i n ­
n y c h  a te m s a m e m  w e r b o w a ło  o d b io rc ó w  n a  t a n i  
i  p o d a tn y  te n  m a t e r ja ł  d e k o r a c y jn y ,  k tó re g o  
ź ró d łe m  z a k u p u  je s t  h a n d e l a r t y k u łó w  p a p ie r -  
n ic z o -p iś m ie n n ic z y c h .

Rozmaitości
Z przem ysłu papierniczego. W  ro k u  1929 z a tru d ­

n ia ły  53 fa b ry k i p a p ie ru , te k tu ry  i c e lu lo zy  w  Polsce 
p rze c ię tn ie  9864 ro b o tn ik ó w , k tó ry m  w yp łacono , ogó­
łe m  20 3018 000 z ł rob oc izny , p e rso n e lo w i 6 009 000 zł. — 
P ięć z a k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  ta p e ty  z a tru d n ia ło  
413 ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  rob oc izna  w y n io s ła  razem  
812 000 zł, pens je  p e rs o n e lu  551 000 zł.

Izby Przemysłowo-Handlowe o wyprzedażach. 
Izba, P  r  ze m y s io  w o d l a;n d 1 o w  a w  W a rsza w ie , ja k o  
u rz ę d u ją c a  Z w ią z k u  Izb  p rz e s ła ła  do M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  i H a n d lu  p ro je k t  rozp o rzą dzen ia  R ady 
M in is t ró w  o w yp rzed ażach  d o k o n y w a n y c h  w  obrocie  
h a n d lo w y m . —  W s p o m n ia n y  p ro je k t  p rz e w id u je , że 
w sze lk ie  wyprzedaże!,, d o k o n y w a n e  w  obrocie h a n d lo ­
w y m  m ogą być  u rządzone  i ogłoszone po u p rze d n ie m  
zg łosze n iu  do Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j, k tó ra  
u p o w a żn io n a  je s t do w y d a w a n ia  p o tw ie rd z e n ia  zg ło ­
szeń lu b  zezw oleń. W  szczególności up rzed n ie go  ze­
z w o le n ia  w y m a g a ją  w yprzedaże : posezonowe, ipoin- 
w e n ta rzow e , p  o z a a s o r  t  y  m  e n t  o' w  e o r a z  l i -
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k  w  i d a c y  j  n  e-.' W  d a ls z y m  c ią gu  .p ro je k t p rz e w i­
du je , że- w  zg łosze n iu  w y p rz e d a ż y  do Izb y  P rz e m y ­
s ło w o -H a n d lo w e j na le ży  podać nazw ę i m ie jsce  w y ­
p rzedaży oraz okres je j t rw a n ia , p rzyczyn ę  w y p rz e ­
daży oraz dla. w yp rze d a ży  w y m a g a ją c e j up rzedn iego  
zezw olen iia  —  d o k ła d n ą  s p e c y fik a c ję  to w a ró w  p rze ­
znaczonych- do 'w yp rze da ży . O rzeka jąc  o w y d a n iu  
lu b  n ie w y d a n iu  zezw o len ia , Izba  ‘k ie ro w a ć  się -będzie 
■swobodną oceną d a n ych  p rz e d s ta w io n y c h  przez pe ­
te n ta  i o p in j i  p rzez się zeb ran ych  bądź zasi-ęganych 
u  rzeczoznaw ców . Z e z w o le n ia  na. w yp rzedaże  posezo­
nowe, p o in w e in ta rzo w e  i  p o za a so rtym e n to w e  wyda-je 
się z re-guły na  okres n a jw y ż e j 90 d n i. Iz b a  może 
ka żd e j c h w il i  p rze p ro w a d za ć  k o n tro lę  d o k o n y w a n e j 
w yp rze d a ży  za p o ś re d n ic tw e m  lo k a ln y c h  o rg an ów  
a d m iin i-s tra .cy jn o -p o licy jn ych . Od d e cyz ji Iz b y  p rz y ­
s łu g u je  o d w o ła n ie  do M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  
i H a n d lu .

Z Wyższego S tud jum  Handlowego w Krakowie.
W p is y  n a  ro k  a k a d e m ic k i 1931/32 ro zp o czyn a ją  się 
1 w rześn ia - 1931 r . w  p ie rw s z y m  gm a ch u  W . S. H . 
-przy u l. S ie n k ie w ic z a  4. Do w p is u  w  ch a ra k te rz e  s tu ­
den ta  na le ży  p rze d ło żyć : 1) św ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i 
p a ń s tw o w e j ( lu b  ró w n o rz ę d n e j) s z k o ły  ś re d n ie j 
o g ó ln o ksz ta łcą ce j; 2 ) -d o k u m e n t s tw ie rd z a ją c y  u re g u ­
lo w a n ie  s to s u n k u  do- s łu ż b y  w-ojs-kowej; 3) 3 niepo-d- 
k le jo n e  fo to g ra f je ;  4) w y p e łn io n e  d r u k i W . S. H . (de­
k la ra c ję  w p iso w ą , in de ks , le g ity m a c ję , ś lu b o w a n ie  
i m a try k u la -c y jn e ).

Połączenie austrjack ich  czasopism fachowych. 
W ychodzące  w  W ie d n iu  p ism o  p a p ie rn ic z e  „A n z e i-  
g e r f u r  P a p ie r u n d  S chre -ibw aren“  p rze s ta ło  20 
czerw ca rb . w ych o d z ić  i  p o łą czy ło  się z czasop ism em  
fa ch o w e m  „T e n g e r P a p ie r- u n d  S c h re ib w a re n -Z e i- 
tu n g “  ró w n ie ż  u k a z u ją c y m  się- w  W ie d n iu .

Ceny za odpadki papiernicze w Niemczech. Z b y t 
na  o d p a d k i p a p ie ró w  je.st bardz-o s łaby. T a k  sprze­
d a w cy  odpadków- ja k  i  fa b ry k i p a p ie ru  n ie ch ę tn ie  
p rz y jm u ją  w iększe  z lecen ia , g d yż  -są-dzą,- że n a s tą p i 
w k ró tc e  odprężen ie  s y tu a c ji gospodarcze j a rw z w ią z ­
k u  z te m  osiągną, k o rz y s tn ie js z e  ceny. O s ta tn io  n o ­
to w a n o  w  B e r l in ie  za 100 kg .: b ia ły c h  bezd rze w nych  
o d p a d kó w  15 do 16 R. R., b ia ły c h  d rz e w n y c h  8 do 
8.50 R M .; o d p a d k ó w  p a p ie ró w  o ry g in a ln y c h  1.75 do 
1.80 R M .; m ie sza n ych  o d p a d kó w  (z w y k łe ) 1.50 do 
1.60 R M .; ga-zet 2.50 R M .; tosiąże-k i  cza-sopism 1.90 
do 2.20 R M .;' o d p a d kó w  te k tu r y  4.75 do 5 R M .; od­
p a d k ó w  z d ru k a rń  i fa b ry k  k a r to n ó w  2 do 2,20 RM .

Rumu.nja jako teren zbytu na wieczne pióra. Z a­
p o trze b o w a n ie  roczne ru m u ń s k ic h  s-kładów  p a p ie ru  
na p ió ra  wieczne- w y n o s i prze-szło- 50000 s z tu k  i  to
30.000 n a  g a tu n k i pośled-niej-sze i  20.000 na  fa b ry k a ty  
w yższe j ja k o ś c i, p rzycze m  n a s k u te k  ce low e j p ro p a ­
g a n d y  k o n s u m c ja  i  z b y t tego a r ty k u łu  s ta łe  w z ra ­
s ta ją . W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  r o k u  ub ieg łego  sp ro ­
w adzono na  ry n e k  ru m u ń s k i 6 820 kg . w ie czn ych  
p ió r w a rto ś c i 1.855.000 le i. W  im p o rc ie  ty c h  w y ro b ó w  
za in te re sow a ne  są w  k o le jn y m  n a s tę p s tw ie  ilo ś c io ­
w e j d o s ta w y  N ie m cy , F ra n c ja , A u s tr ja  i  W ę g ry . 
W ieczn e  p ió ro  -zalicza s ię  w  ru m u ń s k im  h a n d lu  pa- 
p ie rn ic z o -p iś m ie n n ic z y m  do a r ty k u łó w  la-twego i ż y ­
wego zby tu , k tó ry c h  sprzedaż chę tn ie  po-de jm ow aną 
je s t p rzez w s z y s tk ic h  k u p c ó w  b ra nży .

Z Holandji. W  ro k u  1930 w y w ie z io n o  z H o la n d ji.
254.000 to n n  te k tu ry  w y ra b ia n e j z s ło m y  og ó ln e j 
w a rto ś c i 24 m i l j .  g u ld e n ó w . P on iew aż ceny e ksp o r­
tow e n ie  p rzyn oszą  zysku , s ta ra ją  się fa b ry k a n c i te ­
k tu r y  s ło m ia n e j p rz e p ro w a d z ić  ob n iżkę  p ła c y  o 20 
p ro cen t. N a  te m  t le  do-szlo do z a ta rg u  z ro b o tn ik a m i.

W Norwegji w iększe  fa b ry k i p a p ie ru  są ju ż  od 
trze ch  m ie s ię cy  n ieczyn ne  i na  ra z ie  n ie m a  w id o k ó w  
b y  ry c h ło  p o d ję ły  pracę. N ieznaczn ie  o ż y w io n y  jest. 
h a n d e l p a p ie re m  g a ze to w ym  i  ro ta c y jn y m , k tó re g o  
cenę obecnie n-otowa-no na  Ł . 9.10.

B razylja p o d w yższy ła  p o d a te k  k o n s u m c y jn y  o 10 
p ro cen t, m . in . i na  p a p ie r oraz a r ty k u ły  pap ie rn icze- 
w łą c z n ie  k a r t  do g ry .

K anada po d w yższy ła  c ło  na  im p o rto w a n e  o łó w k i 
z 27 i  p ó ł p roc. n a  35 proc. ic h  w a rto ś c i. O prócz tego 
w y m ie rz y ła  osobną o p ła tę  w  w yso kośc i 1 proc. w a r ­
tośc i to w a ru  po za p ła ce n iu  cła . W  z w ią z k u  z tą  po d ­
w y ż k ą  c ła , c a ły  szereg f i r m  a m e ry k a ń s k ic h  b u d u je  
na  te re n ie  K a n a d y  fa b ry k i o łó w kó w .

Z filatelistyki
W ystaw a filatelistyczna w  Berlinie. W  m uze u m  

pocz-towem Rzeszy^ w  B e r l in ie  o tw a r tą  zos ta ła  w y ­
s ta w a  zna czków  pocz tow ych . N a  w y s ta w ie  re p ro d u ­
k o w a n y  je s t m ię d z y  innem -i p rzeb ieg  p ro d u k c ji 
-względnie d ru k u  zna czków  po-cztowych w a rto ś c i n o ­
m in a ln e j 20 m a re k , k tó re  w yd an e  z o s ta ły  w  ro k u  
1921. N a  znaczku  ty m  p rz e d s ta w io n y  je s t oracz z: 
p łu g ie m  c ią g n io n y m  przez k o n ia . W  k o ła c h  f i la te ­
lis ty c z n y c h  zna czk i te  uznane z o s ta ły  ja k o  n a jp ię k ­
n ie js z y  okaz, w y d a n y  w : o s ta tn ic h  la ta c h  przez pocz­
tę Rzeszy n ie m ie c k ie j.  W y s ta w a  trw a ć  będzie jesz­
cze p rzez sześć ty g o d n i.

W ynalazek stosow ania znaczków pocztowych. Za 
p ięć  la t  obchodzić -będziem y se tny  ju b ile u s z  w y n a la z ­
k u  znaczka pocztowego, k tó re g o  do ko n a n o  w  ro k u  
1836. W ła ś c iw y m  wynalaz-cą tego sys tem u  o p ła t za 
p rz e s y łk i pocztow e a te m sa m e m  —  zna czka  poczto ­
w ego —  b y ł A n g lik  Chalm er-s w  Sundee, k tó ry  w  ro ­
k u  p o d a n y m  p rz e d ło ż y ł p ro je k t  s w ó j re fo rm a to ro w i 
a n g ie lsk ie g o  ru c h u  pocztow ego S ir  R o w la n d ń w i 
H i l l .  W  ro k u  1937 H i l l  w y s tą p i!  z g o to w y m  p ro je k ­
te m  w p ro w a d z e n ia  je d n o lite j o p ła ty  p o r to ry jn e j za. 
l is ty  w  fo rm ie  znaczka pocztow ego w a rto ś c i 1 penny,. 
lecz p ro je k t  te n  u c h w a lo n y  zos ta ł p rzez p a r la m e n t 
d o p ie ro  w  ro k u  1840. W  z w ią z k u  z tą  re o rg a n iz a c ją  
o p ła t za p rz e s y łk i w  ob ro ta ch  po cz tow ych , H i l l  p ia ­
s to w a ł od ro k u  1856 do 1864 zaszczytny u rz ą d  a n ­
g ie ls k ie g o  gene ra lnego  p o c z tm is trz a  i  z m a r ł n a  em e­
ry tu rz e  w  ro k u  1879 w  w ie k u  sę d z iw ym  la t  84. Ba- 
w a r ja  w p ro w a d z iła - zn a czk i pocztow e w  ro k u  1849 
a n ie b a w e m  za ic h  ś ladem  p o sz ły  P ru s y . P ocz tów kę, 
i  k a r tę  k o re s p o n d e n c y jn ą  na  p ro je k t  H e n ry k a  von 
S te p h a n ‘a, z k tó ry m  w y s tą p ił w  ro k u  1865 z a p ro w a ­
d z i ły  w  ob rocie  p o cz to w ym  w ładze  p ru s k ie  dop ie ro  
w  ro k u  1870, g d y  A u -s tr ja  od ro k u  1869 ś rod ek  ten  
k o re s p o n d e n c y jn y  ja k o  p ie rw sza  w y p ró b o w a ła  i  u - 
zn a ła  za p ra k ty c z n y .

Telefon nr. 25-55 — A dres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Masztalarska 8 — P. K. O. Poznań 202 868

O statni materjał redakcyjny przyjmuje się do poniedziałku godz. 18-tej. — Przedruk artykułów dozwolony tylko za zgodą, 
redakcji — całego resztującego materjału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.

Ceny ogłoszeń: 1/1 strona 100 zł, */2 str. 50 zł, %  str. 25 zł, % str. 12,50 zł, */i6 s r̂> 6,25 zł, 1/g2 str. 3,25 zł. 
Na stronie I. okładki 100 %  na str. II, III i IV okładki 50%  więcej. — Ogłoszenia drobne 30 gr. za milimetr 1-łamowy- —-

Dla poszukujących pracy (najwyżej 8 wierszy) bezpłatnie.

Przedpłata kwartalna na urzędach pocztowych zł 12,—. Dla członków Korporacyj (tylko za przesłaniem należytości do-
administracji) zł 6,—. Dla pracobiorców przedpłata uigGwa.

W YDAW CA: Hurtownia Drukarska Spółka z o. odp. w Poznaniu, ul. Masztalarska 8. — Redaktor: Teodor Kryg w Poznaniu.

Czcionkami Sp. Akc. Drukarnia Polska w Poznaniu, św. Marcin 70.



NR. 34 — 1931 PRZEGLĄD GRAFICZNY, W YDAW NICZY I PA PIER N ICZY III.

Okazyjna sprzedaż!

Kompletnie urządzoną drukarnia
składająca się z:

1 maszyny pospiesznej (70x100 cm)
1 tygla 
1 bostonki
1 maszyny do krojenia papieru 
1 perforówki i ca 3000  kg pisma różnego.

Łaskawe zgłoszenia do Administracji Przeglądu Gra­
ficznego pod nr. 99

Okazyjnie na sprzedaż w dobrym stanie:
1 maszyna do perforowania ręczna, fabrykat Ho- 
genforst, Łeipzig. 1 maszyna do szycia bloków dru­
tem nożna, „Gebr. Brehmer“. 1 maszyna do szycia 

bloków drutem zepędowa, Preuse & Co.
Oferty proszę do ..Przeglądu Graficznego" pod nr 92

Okazyjnie na sprze­
daż: dwa garnitury

PISMA MASZYNOWEGO
razem ca 50 kg. Ła­
skawe zgłoszenia do

H U R T O W N I  D R U K A R S K I E J
Tel. 25-55 Sp. z o. odp. Tel. 25-55 
Poznań, u lica  M aszta la rska  nr. 8.

P o s z u k u j ą  i

W S P Ó L N I K A
na d rukarn ię  w  pow iatow ym  m ie­
śc ie  na Pom orzu z kap ita łem  
2500-3000 z ł  ceU m  rozszerzen ia 
zakład u . D ru k arn ia  je st  w  p eł­
nym  biegu  i bardzo dobrze pro­
speru je. Z g ło szen ia  do „ P r z e ­
g ląd u  G r a f .“  pod , ,G . P . “  1 0 1

Bloki kasow e
1000 sztuk od 45,— zł, 

począwszy poleca
Władysław Kulerski
G ru d ziąd z, u l. P a ń sk a  19

zażąd ać  oferty.

Kierownik
te c h n ic z n y , doświadczony 
wieloletnią pracą w najlep­
szych zakładach graf. dzielny 
fachowiec, mistrz, w średnim 
wieku p o szu k u je  posady, 
ewent. jako oddziałowy. Ła­
skawe oferty „Przegląd" 60

Linotypista
samodzielny, znający wszyst­
kie systemy maszyn, poszu­
kuje posady. Łask. zgłosze­
nia uprasza się do admini­
stracji „Przeglądu Graficz­
nego", pod nr. 65 g.

Zecer ręczny
z dobremi śwadectwami, 
obeznany w wszelkich pra­
cach drukarskich, poszukuje 
stałej posady zaraz lub póź­
niej Miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia proszę 
do „Przegl. Graf." nr. 61 g.

Kalkulator
samodzielny i pewny, praco­
wał na stanowisku oddziało­
wego maszynisty w większej 
drukarni, poszukuje posady 
korektora, oddziałowego lub 
maszynisty, a w mniejszej 
drukarni może pełnić trzy 
funkcje łącznie. Łask. oferty 
do „Przegl. Graf nr. 63 g Składacz

akcydensowy i metrampaż, 
poszukuje posady. Miejsco­
wość obojętna Łask. zgło­
szenia uprasza się do admi­
nistracji „Przeglądu Gra­
ficznego" pod nr. 64 g.

Linotypista
(k o r e k to r )  z kilkoletnią 
praktyką, poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do „Prze­
glądu. Graficznego" nr 62 g.

W kilku okręgach są do rozdania

płatne p rze d staw ic ie lstw a
nowoczesnych biurowych środków 

organizacyj nych
Księgi handlowe, księgi handlowe w postaci luźnych 
kart, księgowość przebitkowa „Definitiv przebitkowa 
metoda obliczania plac roboczych zapomocą bezkon­
kurencyjnych środków pracy, karty do księgowania 
i t. p. w n a jd o s k o n a ls z e m  wykonaniu. Oferty 
do „PAR", Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod 33,50

Kupią pospieszną maszyną
litograficzną i maszyną drukarską pospieszną w wiel­
kości 70 X  100 lub cały zakład litograficzny. Szcze­
gółowe oferty z podaniem ceny uprasza się do admi­
nistracji „ P r z e g lą d u  G ra ficzn eg o " , pod nr. 2400.

P r a c o w n i c y  g r a f i c z n i

Z A A B O N O W A Ć  MOGĄ  
PRZEGLĄD GRAFICZNY,
WYD. i P A P IE R N IC Z Y

N A  W A R U N K A C H  
U L G O W Y C H l

HANDLOWIEC
branży papierniczej i g r a f i c z n e j ,  Wlkp., 
w młodszym wieku, obeznany z kalkulacją 
druków, sprawami wydawniczemi, redakcyj- 
nemi, rynkiem krajowym, książkowością, ko­
respondencją polsko-niemiecką oraz wszelkie- 
mi pracami biurowemi, szuka posady. Mogę 
podróżować lub przyjmę zastępstwo. Oferty 
upraszam do „Przeglądu Graficznego“ 68.

POLSKA  

GAZETA INTROLIGATO RS KA
Jedyne czasopismo niezależne, 
poświęcone sprawom Introliga­
torstwa P o lsk iego , wychodzi 
w Poznaniu i kosztuje kwartal­
nie 3,30 zł, rocznie 13,20 zł.

Redakcja i Administracja w Poznaniu 
ul. Piekary 8 a



IV. PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 34 — 1931

Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

W ilii Miski'

Gazetowe w rolach i arkuszach
■

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolach

PAPIERY


